
udała się do ZSRR
W ramach wymiany kultu­

ralnej polsko - radzieckiej w 
hniu 18 bm. udała się do 
Związku Radzieck.ego 3-oso­
bowa delegacja polskich mu- 
zeologów w osobach: dyrek­
tora Muzeum Narodowego w 
Poznaniu — prof. K. Mali­
nowskiego, dyrektora Muze­
um Narodowego w Krakowie 
— prof. T. Dobrowolskiego 
oraz wicedyrektora Muzeum 
Narodowego w Warszawie, 
słonka PAN — prof. K. Mi­
chałowskiego.

Delegacja
(nuzeslogów pa.skich

Rok IX Wyd. A B Poznań, czwartek 20 VIII 1953 r.

Traktat pokojowy i zjednoczenie kraju
najgorętszym pragnieniem 

całego narodu niemieckiego
Przemówienie radiowe prezydenta Niemieckiej Republiki Demokratycznej Wilhelma Piecka

BERLIN (PAP)
Agencja ADN poda je:
Prezydent Niemieckiej Republiki Demokratycznej Wil­

helm Pieck wygłosił przez radio dnia 17 sierpnia nastę­
pujące przemówienie do narodu niemieckiego:

„Drodzy rodacy na wscho­
dzie i zachodzie naszej ojczy­
zny niemieckiej

Robotnicy, chłopi i wszyscy 
obywatele Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej!

Droga młodzieży niemiec­
ka!

Zwracam się do narodu 
niemieckiego w chwili, kiedy 
nasze serca pełne są nadziei 
i pewności. Naród nasz od 8 
lat czeka na sprawiedliwy 
traktat pokojowy, walczy o 
jedność narodową i niezawi­
słość naszej ojczyzny. Trak­
tat pokojowy 1 demokratycz­
ne zjednoczenie Niemiec są 
najgorętszym pragnieniem 
naszego narodu. Dziś rząd ra­
dziecki w nocie do rządów 
Francji, Wielkiej Brytanii i 
USA wysunął propozycje, któ 
re umożliwią szybkie zawar­
cie traktatu pokojowego z de 
mokratycznymi Niemcami.

W 8 rocznicę
wyzwolenia Korci

Wielka
defilada wojskowa
w Phenianie

Agencja TASS donosi z 
Phenianu:

Dnia 15 sierpnia odbyła się 
w Phenianie wielka defilada 
sił zbrojnych Koreańskiej Re 
publiki Ludowo-Demokratycz 
nej i manifestacja mas pra­
cujących z okazji święta na­
rodu koreańskiego — 8 rocz­
nicy wyzwolenia Korei przez 
Armię Radziecką — spod 
japońskiego jarzma kolonial­
nego.

Nowy polski film
„Żelazna kurtyna”

Po zatwierdzeniu scenopi­
su. został skierowany do pro­
dukcji nowy polski film fa­
bularny pt.' „żelazna kurty­
na". Autorami scenariusza są 
Tadeusz Konwicki i Kazi­
mierz Sumerski. Film reżyse 
ruje K. Sumerski, operato­
rem jest S. Korecki.

Temat filmu został oparty 
na autentycznych faktach 
przerzutu do Polski szpiegów 
i dywersa.ntów.

Przewodniczący KPD - Max Reimann
przemawiał na wiecu przedwyborczym
BERLIN (PAP)
Jak donosi agencja ADN 

przewodniczący KPD Max 
Reimann wygłosił dnia 15 bm. 
przemówienie na wiecu przed 
wyborczym w Remscheid. W 
wiecu uczestniczyło 10 tys’ę- 
cy osób. Max Reimann, który 
kandyduje do Bundestagu w 
okręgu Remscheid Solingen, 
domagał się w swym przemó­
wieniu porozumienia między 
Niemcami obu części kraju 
w celu ułatwienia rokowań 
czterech mocarstw .1 rozwią­
zania problemu niemieckiego.

Dalsze sprawowanie władzy 
przez Adenauera — oświad­
czył Reimann — oznaczało­
by realizację wojennego ukła

Dlatego też wszyscy rzeczy­
wiście miłujący pokój patrio­
ci niemieccy witają z całego 
serca notę rządu radzieckie­
go. Nota otwiera drogę do po 
kojowego rozwiązania proble­
mu niemieckiego i przez to

Mówią przedstawiciele społeczeństwa Wieikoonlski:
Propozycje ZSRR wskazują drogą 

utrwalenia pokoju
Tysięczne rzesze ludzi pra­

cy w całej Wielkopolsce z nie­
zwykłym zainteresowaniem 
czytały — zamieszczoną na 
lamach prasy — notę rządu ra­
dzieckiego do rządów: Francji, 
Wielkiej Brytanii i USA w 
kwestii niemieckiej, która wy­
raża propozycję rządu ZSRR 
w kierunku podjęcia pokojo­
wych kroków, zmierzających 
do uregulowania problemu 
niemieckiego przez zwołanie 
konferencji pokojowej do roz­
patrzenia traktatu pokojowego 
z Niemcami i, utworzenie 
tymczasowego rządu ogólno- 
niemieckiego oraz przeprowa­
dzenie wolnych wyborów o- 
gólnoniemieckich.
PROPOZYCJE PRZEPOJONE 
GŁĘBOKIM INTERNACJONA­

LIZMEM
— Sprawa zawarcia traktatu 

pokojowego z Niemcami intere­
suje każdego z nas, toteż obser­
wujemy uważnie od chwili za­
kończenia wojny wysiłki rządu 
radzieckiego, zmierzające do o- 
statecznego uregulowania spra­
wy niemieckiej i przywrócenia 
jedności Niemiec — mówi inż. 
technolog Stanisław Pachulski.

Wbrew machinacjom rządów 
zachodnich mocarstw, które 
chciałyby w imię własnych inte­
resów przekształcić Niemcy za­
chodnie w kolebkę militaryzmu, 
w bazę wypadową przeciwko 
obozowi d” mokr.t" ycznemu — 
rząd radziecki dążąc konsekwent 
nie do ostatecznego załatwienia 
sprawy niemieckiej, ma na my­
śli dobro szerokich mas społe­
czeństwa niemieckiego i widzi 
w traktacie pokojowym i zjed­
noczeniu Niemiec fundament 
niezbędny dla rozwoju tego kra­
ju, jako jednolitego, demokra­
tycznego, miłującego pokój pań­
stwa.

Propozycje radzieckie, mówią­
ce o zwołaniu konferencji poko­
jowej dla rozpatrzenia problemu 
traktatu pokojowego z Niemca­

du bonnski ego 1 układu pa 
ryskiego na ziemi niemiec­
kiej. Rząd adenauerowski ma 
już w pogotowiu ustawę o o- 
bowiązku służby wojskowej w 
celu zmuszenia młodzieży n'e 
mieck’ej do służby w" armh 
najemnej pod obcym do wódz 
twem.

Reimann stwierdził dalej, że 
rząd Adenauera przygotowu­
je również ustawę podatkowa 
w celu zebrania 15 miliardów 
marek dla- finansowania re- 
militaryzacji, ustawę o dal­
szym zwijaniu pokojowych 
gałęzi przemysłu oraz szereg 
innych ustaw, których wciele 
nie w życie przyczyni się do 
dalszego pogorszenia sytua­
cji ludności.

IELKOPOLSKI

samo może przyczynić się do 
rozładowania napięcia w Eu­
ropie, której zagraża wskrze­
szenie agresywnego militaryz 
mu w Niemczech zachodnich.

Podpisane przez Adenaue- 
ra układy bonnski i paryski 
są sprzeczne z interesami na­
szego narodu. Uniemożliwia­
ją one przywrócenie jedności 
narodowej i na okres 50 lat 
pozbawiają ludność Niemiec 
zachodnich samodzielności

mi, propozycje dotyczące utwo­
rzenia tymczasowego rządu ogól- 
noniemieckiego i wolnych wy­
borów ogólnoniemieckich i dalej 
— propozycje mówiące o koniec® 
noścl złagodzenia zobowiązań 
Niemiec .powstałych w wyniku 
wojny — przepojone są głębo­
kim internacjonalizmem, głębo­
ką troską o losy narodu nie­
mieckiego.

Nota radziecka jak najsłusz­
niej stwierdza, ze uregulowanie

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wielki wiec w Teheranie

Irańczpcy
żadają położenia kresu
imperialistycznym 
knowaniom i spiskom

16 sierpnia wieczorem na 
wezwanie partii „Ruch Naro 
dowy“, „Iran", „Nirouye Se 
vom", „Wolność Iranu", ru­
chu paniranistów 1 innych par. 
tii popierających rząd odbył 
się na Placu Bacharistańskim 
wielki wiec.

Uczestnicy wiecu protesto­
wali przeciwko knowaniom 
agentów imperialistycznych i 
domagali się ukarania człon­
ków spisku przeciwrządowego 
którego organizatorami byli 
szach i członkowie jego dworu 
oraz b. „doradca“ ^andarmerii 
irańskiej, generał amerykański 
Szwarzkopf.

Na wiec przybyli uczestnicy 
olbrzymiej demonstracji anty- 
imperialist.ycznej - antymonar- 
chistycznej, zorganizowanej 
przez towarzystwo walki prze­
ciwko imperializmowi. Uczestni­
cy demonstracji i wiecu wzno­
sili okrzyki: „Zdradziecki dwór 
jest wrogiem narodu!1*, ..Na szu­
bienicę spiskowców!11, „Dwór to 
ognisko spiskowców antyludo- 
wych!“, „Niech żyję jednolity 
front narodu irańskiego w 
walce przeciwko kolonizacji!11. 
„Naród domaga się wypędzenia 
z Iranu szpiegów amerykań­
skich!11. „Niech żyję lud!11

PARYŻ (PAP)
Z Teheranu donoszą, że na 

wiecu, zorganizowanym przed 
gmachem parlamentu przez 
członków „Frontu Narodowego11, 
wygłosi! przemówienie minister 
spraw zagranicznych Iranu Hus- 
sein Fatemi.

Fatemi podkreślił m in.. że 
szach Raza Pahlevi zamierza! 
przedłużyć na 60 lat koncesję b. 
Anglo-Irańskiego Towarzystwa 
Naftowego i oświadczył, że ..ze­
psucie rodziny szacha Pahlevi 
przewyższa nawet zepsucie dwo­
ru egipskiego11.

Uczestnicy wiecu uchwalili 
rezolucję, w której ^domagają się 
utworzenia specjalnego trybu­
nału dla osądzenia zdrajców, 
przykładnego ukarania osób 
które usiłowały dokonać zama­
chu stanu i żądają utworzenia 
rady regencyjnej.
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narodowej. Sprzęgają one 
Niemcy zachodnie z agresyw­
nym paktem atlantyckim, w 
imię którego młodzież nie­
miecka pod komendą gene­
rałów hitlerowskich ma gi­
nąć na polach walki na zie­
mi niemieckiej. Układy wo­
jenne zapewniają w ujarzmio 
nych Niemczech panowanie 
magnatom zbrojeniowym i 
junkrom, którzy w czasie 
dwóch wojen światowych już 
dwukrotnie zaprowadzili nasz 
naród na skraj przepaści. 
Oto dlaczego ludzie o najróż­
niejszych przekonaniach po­
litycznych i różnym świato­
poglądzie, stanowiący więk­
szość naszego narodu, odrzu­
cają te układy wojenne i wy­
stępują przeciwko Adenaue- 
rowi. Głosowanie przeciwko 
Adenauerowi w czasie wybo­
rów do Bundestagu również 
potwierdzi ten fakt.

Nota rządu radzieckiego o- 
twiera nowy etap w walce na 
szego narodu o jedność i po­
kój, Nota proponuje zwoła­
nie w ciągu 6 miesięcy kon­
ferencji pokojowej i omówie­
nie na niej sprawy traktatu 
pokojowego z Niemcami. Na 
wszystkich etapach przygoto 
wań traktatu pokojowego, 
jak również na konferencj1 
pokojowej należy zapewnić 
udział reprezentacji Niemiec. 
Rokowania powinny odbywać 
się nie ponad głową narodu 
niemieckiego, lecz z przedsta 
wicielami tego narodu. Do 
rokowań upoważniony będzie 
tymczasowy rząd ogólnonie- 
miecki, który albo zastąpi 
istniejące obecnie rządy, al­
bo utworzony zostanie z 
przedstawicieli obu ćzęści Nie 
mieć przy zachowaniu na 
jewien czas tych rządów. Vv 
każdym jednak wypadku — 
rząd ten powinien być upo­
ważniony do podejmowania 
wszelkich kroków, zapewnia­
jących narodowi niemieckie

(Ciąg dalszy na str. 2)

Skład delegacji rządowej 110
udającej się do Moskwy

BERLIN (PAP)
Urząd prasowy przy preze­

sie Rady Ministrów NRD 
komunikuje:

Na nadzwyczajnym posie­
dzeniu Rady Ministrów w po

Studenci 
sponad 100 krafów 
wezmą udział, i
w III Światowym 
Kongresie Studentów

WARSZAWA (PAP)
W III światowym Kongre­

sie Studentów, który obrado­
wać będzie w Warszawie, zgło 
siły już udział organizacje 
studenckie sponad, 100 kra­
jów. Na obrady, których idea 
przewodnią będzie hasło „Po 
kój — przyjaźń — walka o 
lepsze warunki życia i nauki 
studentów w krajach kapita­
listycznych" ziadą się przed­
stawiciele 73 organizacji stu­
denckich zrzeszonych w Mię­
dzynarodowym Związku Stu­
dentów. Reprezentowani bę­
dą również studenci niezrze- 
szeni dotychczas w MZS.

Akcja strajkowa rozszerza sii z dnia na dzień
Francuskie masy pracujące 

zdecydowane są kontynuować walką
aż do zwycięstwa

PARYŻ (PAP)
Coraz większego rozmachu 

nabiera walka strajkowa mi­
lionów ludzi pracy we Fran­
cji, przeciwstawiających się 
rządowej polityce wojny i nę­
dzy.

W siedzibie centrali CGT 
(powszechna- konfederacja 
pracy) odbyła się konferen­
cja prasowa, na której przy­
wódcy tej największej we 
Francji organizacji związków 
zawodowych poinformowali 
korespondentów prasy fran­
cuskiej i zagranicznej o roz­
woju walki strajkowej fran­
cuskich mas pracujących.

Przedstawiając sytuację 
na froncie strajkowym, Rey­
naud oświadczył: kolejarze 
francuscy są zjednoczeni w 
nierozerwalnym bloku ludzi, 
ożywionych zdecydowaną wo­
lą walki. Strajk ich obejmu­
je cały kraj. Ostatnio zmniej 
szyła się do minimum rów­
nież liczba tych inżynierów, 
którzy próbowali odgrywać 
rolę łamistrajków. Bezprzy­
kładna jest jedność pracow­
ników poczty, telegrafów i 
telefonów. Są oni zdecydo­
wani walczyć aż do całkowi­
tego zwycięstwa. To samo 
można powiedzieć o robotni­
kach gazowni i elektrowni na 
terenie całego kraju oraz o 
górnikach. Ruch strajkowy 
— zaznaczył Reynaud — 
wzmaga się w najważniej­
szych ośrodkach przemysłu 
ciężkiego. Strajk metalowców 
w Marsylii jest niemal całko­
wity. Walka metalowców w 
okręgu paryskim wzmaga 
się i nabiera potężnego roz­
machu. Walka włókniarzy we 
Francj i północnej rozszerza 
się coraz bardziej. Pędobnie 
przedstawia się sytuacja w 
wielu innych gałęziach prze­
mysłu.
Pismo biura CGT
do premiera Lariela

Biuro CGT przesłało do pre 
miera Laniela pismo, w któ­
rym stwierdza: ostatnio przy 
jął pan przedstawicieli chrze 
ścijańskich związków zawodo 
wych i Force Ouvriere. Do­

Zgromadzenie Ogólne ONZ 
obraduje nad sprawą koreańską
NOWY JORK (PAP)
Jak już donosiliśmy, 17 sier 

pnia rozpoczęły się obrady 
Zgromadzenia Narodów Zje­
dnoczonych w sprawie kore­
ańskiej.

Zagajając obrady przewod­
niczący VII sesji — Lester 
Pearson złożył krótkie o- 
świadczenie, podkreślając, że 
skoro rozejm w Korei jest

niedziąłek, 17 sierpnia 1953 r. 
wybrana została następująca 
delegacja, która na zaprosze­
nie rządu radzieckiego uda 
się do Moskwy.

Premier Otto Grotewohl, 
wicepremier Walter Ulbricht, 
wicepremier Otto Nuschke, 
wicepremier i minister odbu­
dowy dr Lothar Bolz, wice­
premier i minister finansów 
dr Hans Loch, minister rol­
nictwa i leśnictwa Hans Rei- 
chelt, przewodniczący Pań­
stwowej Komisji Planowania 
Bruno Leuschner, minister 
handlu zagranicznego i we­
wnętrznego Kurt Gregor, mi­
nister hutnictwa i górnictwa 
Fritz Selbmann, szef misji 
dyplomatycznej Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w 
Moskwie — Rudolf Appelt, 
przewodniczący Rady Naro­
dowej Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych — 
prof. dr Correns, przewodni­
czący Wolnych Niemieckich 
Związków Zawodowych — 
Herbert Warnke, przedsta­
wicielka Związku Demokra­
tycznych Kobiet Niemieckich 
— Ilse Thiele, przewodniczą­
cy Centralnej Rady Związku 
Wolnej Młodzieży Niemiec­
kiej — Erich Honecker i in­
ni.

tąd jednak nie odpowiedział 
pan na wezwanie CGT do 
wszczęcia rokowań w spra- 
wie sytuacji mas pracują­
cych. Tego rodzaj w separaty­
styczne rozmowy z reprezen­
tantami chrześcijańskich 
związków zawodowych i For­
ce Ouvriere nie budzą żadne­
go zaufania u łudź’ pracy, 
zjednoczonych we wspólnej 
walce strajkowej, świadczą 
one o dążeniu do manewrów, 
a nie do zaspokojenia żądań 
ludzi pracy.

Biuro CGT proponuje pre­
mierowi Lanielowi, by przy­
jął przedstawicieli wszystkich 
organizacji związkowych w 
celu omów:en>a postulatów, 
wysuniętych jednomyślnie 
przez ludzi pracy.

Rząd odpowiada
wzmożeniem represji

Rząd Laniela odpowiada 
na walkę strajkową mas pra­
cujących wzmożeniem repre­
sji. Prasa donosi o aresztowa 
niu grupy kolejarzy i pracow 
ników pocztowych. Władze 
koncentrują w Paryżu 1 w 
ośrodkach przemysłowych 
Francji silne oddziały policji 
i wojska. Paryski korespon­
dent Agencji Reutera donosi, 
że rząd skierował do okręgu 
paryskiego czołgi i samocho­
dy pancerne.

Premier Laniel wygłosił 
dnia 17 bm. wieczorem prze­
mówienie radiowe, w którym 
uciekł się do pogróżek pod 
adresem strajkujących i wez 
wał ich ultymatywnie do po­
wrotu do pracy. Zapowiedział 
on wzmożenie represji wobec 
tych, którzy dnia 18 bm. nie 
wrócą do pracy. Masy pracu­
jące odrzuciły ultimatum La­
niela. Paryski korespondent 
amerykańskiej agencji pra­
sowej United Press, pisząc o 
wrażeniu, jakie wywołało ul­
timatum Laniela, stwierdza 
dosłownie: „na kolejach, w 
kopalniach, na węzłach ko­
munikacyjnych, gazowniach i 
w elektrowniach — odpo­
wiedź była ta sama: konty­
nuować strajk".

już podpisany, „można 
przejść do następnego sta­
dium — pokoju i odbudowy".

Wyrażając opinię że Zgro­
madzenie Ogólne nie powin­
no „omawiać samej istoty 
pokojowego uregulowania 
problemu koreańskiego, lecz 
jedynie stworzyć aparat, któ­
ry dołoży starań, aby dopro­
wadzić do takiego uregulo­
wania". L. Pearson oświad­
czył w zakończeniu, że „jeśli 
nie ma sprzeciwów, to pro­
siłby przewodniczącego Ko­
misji Politycznej o zwołanie 
komisji na dzień 18 sierpnia 
w celu rozpoczęcia dyskusji 
nad tą sprawą".

Wniosek L. Pearsona w 
sprawie zwołania posiedze­
nia Komisji Politycznej zo­
stał przyjęty bez sprzeciwów.

Ponad 1000
żołnierzy- sportowców 
bierze udział 
w Spartakiadzie 
Wojska Polskiego

18 bm. rozpoczęły się we Wroc­
ławiu pierwsze konkurencje III 
Letniej Spartakiady Wojska Pol­
skiego. Rozpoczęto turniej pił­
karski i zawody strzeleckie.

Wrocław godnie przyjął ponad 
1000 najlepszych żołnierzy-spor- 
towców wszystkich okręgów woj 
skowych. wojs’. lotniczych i ma­
rynarki wojennej. Na dworcach, 
ulicach, stadionach i pływalniach 
powiewają flagi i transparenty. 
Szczególnie bogato udekorowany 
jest stadion olimpijski im. gen. 
Karola Świerczewskiego, na któ­
rym odbędzie się większość kon­
kurencji.

W pierwszych spotkaniach re­
prezentacja Woisk Lotniczrch 
zremisowała z Marynarka Wo­
jenną i:l (1:0). a Bydgoszcz po­
konała Warszawę 4:0 (1:0).



Przemówienie radiowe
prezydenta Niemieckiej Republiki Demokratycznej

Wilhelma Piecka■-'> T"
(Dokończenie ze str. 1)

mu utrzymanie pokoju i stwo 
rżenie w całych Niemczech 
stosunków rzeczywiście demo 
kraty cznych.

Ważnym krokiem w tym 
kierunku będzie przygotowa­
nie wolnych wyborów ogólno 
niemieckich, w wyniku któ­
rych zostanie rozstrzygnięty 
bez jakiejkolwiek ingerencji 
obcych mocarstw problem u- 
stroju społecznego i państwo 
wego Niemiec demokratycz­
nych.

W myśl propozycji rządu 
radzieckiego, naród niemiec­
ki powinien być zwolniony 
z ciężkich zobowiązań finan­
sowych i gospodarczych po­
wstałych w wyniku wojny. 
Z dniem 1 stycznia 1954 r. 
mają być zniesione spłaty od 
szkodowań i powojennych 
długów państwowych czte­
rem wielkim mocarstwom. 
Mają być znacznie zmniejszo 
ne wydatki okupacyjne, tak,, 
aby nie przekraczały 5 proc 
budżetu państwowego, oraz, 
by ogólna suma wydatków o- 
kupacyjnych w żadnym wy­
padku nie przekraczała po­
ziomu wydatków na te cele w 
1949 roku. O doniosłym zna­
czeniu tej propozycji świad­

Propozycje ZSRR wskazują drogę 
utrwalenia pokoju

rDokończente ze str l) 
kwestii niemieckiej ma doniosłe 
znaczenie dła polepszenia sytua­
cji międzynarodowej i utrwale­
nia pokoju w Europie.

Toteż wszyscy ludzie na całym 
święcie walczący o pokój, z uzna­
niem witają propozycje rządu 
radzieckiego, zmierzające do de­
finitywnego uregulowania spra­
wy Niemiec.

STANISŁAW PACHULSKI 
inżynier-technolog

ODRA — NYSA GRANICĄ 
POKOJU

— Szczególnie dokładnie prze­
studiowałem dołączony do noty 
rządu radzieckiego projekt w 
sprawie traktatu pokojowego z 
Niemcami. Główną myśl widzę 
tu taką: umożliwienie narodowi 
niem.cckiemu pełnego, pokojo­
wego rozwoju, w oparciu o u- 
tworzenie rządu ogólnoniemlec- 
kiego — przy jednoczesnym za­
bezpieczeniu się przed odrodze­
niem hitleryzmu.

Projekt radziecki mówi o przy­
wróceniu praw obywatelskich 
wszystkim Niemcom, z wyjąt­
kiem skazanych za - zbrodnie 
wojenne. W projekcie radziec­
kim mowa jest o konieczności 
zapewnienia wszelkich swobód 
demokratycznych narodowi nie­
mieckiemu: wolności słowa, pra­
sy, religii 1 tak dalej, a nawet

Agencja TASS podaje:
Jak wiadomo, greckie wyspy

Kefalonia. Itaka i Zakynthos na­
wiedziło ostatnio trzęsienie zie­
mi. Szereg miast i osiedlńzostalo 
zburzonych, wielu ludzi zginęło, 
tysiące osób zostały bez dachu 
nad głowę 1 bez środków do 
życia.

Pragnąc przyjść z pomocą lud­
ności, która ucierpiała wskutek 
trzęsienia ziemi. Związek Towa­
rzystw Czerwonego Krzyża I 
Czerwonego Półksiężyca ZSRR 
przekazuje do dyspozycji Komi­
tetu Wykonawczego Greckiego 
Czerwonego Krzyża 250 tysięcy 
rubli.

Bułgarska Agencja Telegra­
ficzna donosi za Agencja Elias 
Press że wśród ofiar trzęsienia 
ziemi na wyspie Kefalonia jest 
wielu więźniów politvcznvch 
którzy znajdowali się w więzie­
niu w mieście Argostolion Mimo 
protestów i żądań więźniów aby 
ich wypuszczono strażnicy otwo 
rzyli cele dopiero gdy domy w 
Argostolion zaczęły jeden po 
drugim rozsypywać się w gruzy 
Również podczas trzęsienia zie­
mi na wvsr>ie Zakynthos zginęło 
przeszło 200 więźniów politycz­
nych.

&
Agencja Nowych Chin donosi 

z Kaesongu. że 16 sierpnia stro­
na koreańsko chińska repatrio 
wata 158 leńców mekoreańskich 
w tvm 75 Amerykanów i 75 An 
ghków oraz 251 jeńców wojsk 
lisynmanowskich w tvm 20 ień 
ców chorych i rannych

Dowództwo ONZ repatriowało 
IR <r®fT»nia 2 3ó5 jeńców Koreań 
skiet Armii Ludowej. Podczas 
transportu tvrh jeńców do punk 
tu wymiany Amerykanie i agen 
ci lisynmanowscy zranili prze 
szło 200 spośród nich .

czy chociażby fakt że wydat 
ki okupacyjne Niemiec za­
chodnich wzrosły 2 3,9 miliar 
da marek zachodnich w 1949 
roku do 9,3 miliarda marek 
zachodnich w r. 1953. Rząd 
radziecki ponownie proponu­
je swój projekt traktatu po­
kojowego z Niemcami, który 
został już dołączony do noty 
z 10 marca 1952 r. Rządy mo­
carstw zachodnich nie udzie­
liły dotychczas żadnej odpo­
wiedzi na te propozycje i nie 
złożyły żadnej kontrpropozy­
cji. Wysuwając propozycje u- 
tworzenia międzynarodowej 
komisji dla zbadania warun­
ków przeprowadzenia wybo­
rów, mocarstwa zachodnie 
chcą raczej odroczyć na czas 
nieograniczony zawarcie trak 
tatu pokojowego ze zjedno­
czonymi, demokratycznymi 
Niemcami. Polityka ta, pro­
wadzona przez rząd USA i 
niemieckiego wykonawcę je­
go woli, Konrada Adenauera, 
jest całkowicie sprzeczna z 
żywotnymi interesami nasze­
go narodu.

Narodowi niemieckiemu po 
trzebny jest traktat pokojo­
wy, potrzebne mu jest demo­
kratyczne zjednoczenie Nie­
miec bez magnatów zbroje­
niowych, bez militarystów i

utrzymywaniu sił zbrojnych, po­
trzebnych do obrony kraju 
Wreszcie mowa o tym, że po za- 
warciu traktatu pokojowego z 
Niemcami — należy przyjąć 
Niemcy do Organizac" Narodów 
Zjednoczonych. I co jest dla nas 
bardzo ważne — raz jeszcze przy 
wyznaczaniu terytorium wska­
zano na układ poczdamski jako 
jedyną podstawą przy omawia­
niu granic Niemiec.

BOGDAN ZADNIEPROWSKI 
mistrz hali maszyn 

Zjednoczonych Zakładów Rowe­
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Jak rozwiązać sprawę Niemiec?
Zaledwie przed pół rokiem w 

Niemczech zachodnich areszto­
wany został niejaki Werner Nau- 
mann, były sekretarz stanu w Mini­
sterstwie Propagandy Rzeszy hitlerow­
skiej. Prasa donosiła wówczas o wy­
kryciu przez władze brytyjskie pod­
ziemnej organizacji faszystowskiej z 
Naumannem na czele, nazywając go 
„spadkobiercą Goebbelsa". Dnia 29 
lipca br. Naumann zwolniony został 
z więzienia i natychmiast wystawił 
swą kandydaturę z ramienia tak zwa­
nej „Niemieckiej Partii Rzeszy" w 
zbliżających się wyborach do Bundes­
tagu. W ostatnią niedzielę w Wester- 
zelle odbyło się pierwsze zebranie wy­
borcze „Partii Rzeszy". Naumann wy­
głosił przemówienie „podnoszące" za­
sługi" hitleryzmu". Bojówkarze w sza­
rych koszulach rozdawali fotografie 
Naumann a w towarzystwie Goebbel­
sa...

Oto typowy obrazek z Niemiec za­
chodnich, gdzie faszyści kandydują 
jawnie do parlamentu, gdzie genera­
łowie hitlerowscy — i bonnscy mężo­
wie stanu — głoszą na wyścigi hasła 
odwetu, gdzie prasa reakcyjna nawo­
łuje do ponownego zaboru polskich 
Ziem Zachodnich, gdzie pod opieką 
amerykańską do władzy powróciły 
wielkie monopole — te same siły, któ­
re wyhodowały Hitlera i pchnęły go 
do wojny.

W-obliczu tego całkowitego odrodze­
nia faszyzmu i hitleryzmu w Niem- 
szech zachodnich wszystkie narody — 
a przede wszystkim sąsiedzi Niemiec 
i sami Niemcy — zadają pytanie: jak 
rozwiązać sprawę Niemiec? Jak unik­
nąć tego, by odwetowcy, militaryści 
i faszyści z Niemiec zachodnich we­
spół z ich zaatiantyckimi protekto­
rami i wspólnikami znów pogrążyli 
świat cały w otchłań wojny.

Jedyna odpowiedź na te pytania 
brzmi: utworzyć Niemcy zjednoczone, 
demokratyczne i pokojowe. Zjedno­
czone — to znaczy niepodległe i sa­
modzielne, nie okupowane przez woj­
ska państw obevch. Demokratyczne 
— to znaczy takie, w których by nie 
mogli rozwijać swej faszystowskiej 
działalności Naumann i Krupp, Ade. 
nauer i Guderian. Pokojowe — to 
znaczy takie, w których niemożliwe 
będą nrzygotowania do wskrzeszenia 
Wehrmachtu i propaganda włączenia 
tego Wehrmachtu do „armii europej­
skiej". co jest przecież rówpoznaczne 
z zamknięciem drogi do pokoju i zje­
dnoczenia Niemiec.

Nawet politycy burżuazyjni posłu­
gują się częstokroć frazesem o zjed­
noczeniu, demokracji i pokoją w 
Niemczech, lecz przez „zjednoczeńie" 
rozumieją oni podbój Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej i ziem pol­
skich, a ich obłudne hasła „demokra­
cji i pokoju" w stylu amerykańskim 
przesłonić mają popieranie sił milita- 
rystycznych i odwetowych. Natomiast 
dla obozu antyimperialistycznego za­
danie zjednoczenia, pokoju i demo­
kracji w Niemczech jest konkretnym 
programem działania zagradzającego 
drogę wojnie — programem, którego 
zarysy nakreślone zostały przed 8 laty 
w Poczdamie i którego szczegóły zo­
stały następnie sprecyzowane w licz­
nych notach Związku Radzieckiego 
w sprawie rozwiązania problemu Nie­
miec.

Ogłoszona przez nas nowa nota ra­
dziecka do trzech mocarstw zachod­
nich zawiera szereg nowych donios­
łych propozycji w tej sprawie i staje 
się dzięki temu nowym istotnym 
wkładem w dzieło zmniejszenia napię­
cia międzynarodowego i utrwalenia 
pokoju w Europie.

Związek Radziecki proponuje zwo­
łać w krótkim czasie — w ciągu naj­
bliższych 6 miesięcy — konferencję 
pokojową celem podpisania traktatu 
pokojowego z Niemcami. Osiem lat 
minęło już od chwili zakończenia 
wojny z Niemcami. Osiem lat — to 
chyba wystarczający okres, by przy­
gotować i podpisać traktat pokojowy? 
I osiem lat — to z pewnością wystar­
czający termin, by z Niemiec wycofać 
wojska okupacyjne, tym bardziej, że 
w zachodniej części Niemiec wojska 
okupacyjne stały się protektorami 
niemieckiego militaryzmu i faszyzmu.

Związek Radziecki proponuje utwo­
rzenie tymczasowego rządu ogólno- 
niemieckiego i przeprowadzenie wol­
nych wyborów w całych Niemczech. 
Ta część noty radzieckiej daje najlep­
szą odpowiedź na pytanie, jak sobie 

•Związek Radziecki — i cały obóz po­
koju — wyobraża rozwiązanie sprawy 
Niemiec. Do zadań tymczasowego rzą­
du ogólnoniemieckiego winno — jak 
precyzuje nota — należeć: „niedo­
puszczenie do wciągnięcia Niemiec do 
koalicji lub sojuszów wojskowych, 
skierowanych przecinko jakiemukol­
wiek które uczestniczyło
swymi silami zbrojnym? w wojnie z 
Niemcami hitlerowskimi" oraz „za­
pewnienie nieskrępowanej działalno­

ści partii i organizacji demokratycz­
nych oraz niedopuszczenie do istnie­
nia faszystowskich, militarystycznych 
i innych organizacji odnoszących się 
wrogo do demokracji i do sprawy za­
chowania pokoju".

Oto odpowiedź na pytanie tych 
wszystkich, których niepokoi przy­
szłość zjednoczonych Niemiec: byłoby 
to państwo, które nie mogłoby niko­
mu absolutnie zagrażać: byłoby to 
państwo, w którym zakazane by były 
organizacje faszystowskie. Czyli było­
by to państwo pokojowe i demokra­
tyczne.

W imię ułatwienia i przyspieszenia 
pokojowego zjednoczenia Niemiec 0- 
raz w imię zmniejszenia związanych 
z następstwami wojny wydatków ob­
ciążających naród niemiecki, rząd 
ZSRR wysunął kilka konkretnych 
propozycji finansowo-gospodarczych.

Naród polski należy niewątpliwie 
do narodów najżywotniej zaintereso­
wanych w sprawiedliwym i prędkim 
rozwiązaniu kwestii niemieckiej. Mi­
liony Polaków, zamordowanych przez 
hitlerowców: wieki krzyżacko - pru­
skiej zaborczości i imperializmu nie­
mieckiego — czyż nie dość powodów, 
byśmy uważali rozwiązanie problemu 
Niemiec za sprawę bezpośrednio, oso­
biście obchodzącą każdego z nas i 
wszystkich nas łącznie jako naród.

I dlatego treść nowej noty rządu 
radzieckiego w sprawie Niemiec, w 
sprawie utworzenia pokojowego i 
przyjaznego wobec wszystkich sąsia­
dów państwa niemieckiego — odpo­
wiada naszym najżywotniejszym inte­
resom narodowym. Znajdujemy w tej 
nocie ponowne stanowcze ostrzeżenie 
przed odrodzeniem militaryzmu w 
Niemczech zachodnich. Znajdujemy 
zdecydowaną przestrogę przed włą­
czaniem Wehrmachtu do agresyw­
nych sił atlantyckich. Znajdujemy — 
w załączonym projekcie traktatu po­
kojowego — ponowne stwierdzanie, że 
terytorium Niemiec określone zostało 
w Poczdamie i pamiętamy z not ra­
dzieckich z marca i kwietnia 1952 r., 
uzasadniających ten projekt, że Zw. 
Radziecki stoi niezłomnie na gruncie 
nienaruszalności granicy na Odrze i 
Nysie. Znajdujemy wreszcie konkret­
ne propozycje, które umożliwiają 
prędkie posuniecie naprzód sprawy 
zjednoczenia i pokoju w Niemczech.

Polska opinia publiczna popiera w 
całej rozciągłości propozycje radziec­
kie — w interesie pokoju w Europie.

G. J.

faszystów. Nieskrępowany 
rozwój gospodarki pokojowej 
i oparty na zasadach równo­
ści handel ze wszystkimi kra 
jaml zapewni naszemu naro 
dowl dostatnie i szczęśliwe ży 
cie.

Propozycje zawarte w no­
cie rządu radzieckiego odpo­
wiadają tym najżywotniej­
szym żądaniom narodu nie­
mieckiego. Nie wystarczy jed­
nak, drodzy rodacy, powita­
nie tej noty z całego serca. 
Powinniśmy sami podjąć 
wszelkie kroki w celu popar­
cia zwołania konferencji po­
kojowej, zawarcia traktatu 
pokojowego 1 urzeczywistnie­
nia demokratycznego zjedno­
czenia Niemiec.

Porozumienie między Nlem 
cami jest obecnie najważniej 
szym zadaniem narodu.

Niech parlamenty obu czę­
ści Niemiec spełnią obecnie 
swój obowiązek narodowy, 
niech podporządkują wszyst­
kie różnice zdań I różnice po 
glądów wspólnym Interesom 
narodu niemieckiego. Takiej 
wysokiej świadomości naro­
dowej oczekuje nasz naród 
od wszystkich mężczyzn i ko 
biet uczestniczących w życiu 
społecznym obu części naszej 
ojczyzny.

Drodzy rodacy! Nota rządu 
radzieckiego do rządów Frań 
cji, Wielkiej Brytanii i USA 
otwiera drogę do konferencji 
pokojowej, do traktatu po­
kojowego J demokratycznego 
zjednoczenia Niemiec. -Jest to 
droga do rozładowania napię 
ci a i zapewnienia pokoju w 
całej Europie. Naród nlemlec 
ki krocząc tą drogą może 
wejść do rodziny miłujących 
pokój narodów jako równo­
uprawniony i wielki naród 
Wkroczmy więc na tę drogę, 
kierując się Istotnymi i słusz 
nie pojętymi interesami na­
szej ojczyzny! Zacznijmy od 
sprawy najbliższej i najprost 
szej — od porozumienia ogól- 
nonlemleckiego.

W dniu 23 sierpnia
— Święto 
Lotnictwa

WARSZAWA (PAP)
W dniu 23 gierpni* br., w 

dniu rocznicy pierwszego lo­
tu bojowego odrodzonego lot­
nictwa polskiego, odibedą się 
obchody święta Lotnictwa 
pod hasłom: „Wychowujemy 
młode kadry lotnictwa spor­
towego w duchu miłości i od­
dania naszej ludowej Ojczyź­
nie".

W realizacji sierpniowego planu
skupu zboża

przodują powiały: Gostyń i Krotoszyn
Pomiędzy powiatami, gmi­

nami i gromadami w woj. 
poznańskim toczy się szla­
chetna rywalizacja o rytmicz 
ne wykonywanie dziennych 
i miesięcznych planów skupu 
zboża. W ostatnich dniach 
na czoło wysunął się powiat 
Gostyń, który wykonał już 
67,5 proc, sierpniowego pla­
nu. Drugie zaszczytne miej­
sce zajmuje powiat Kroto­
szyn — 64,4 proc., a trzecie 
powiat Rawicz — 64,2 proc. 
Najsłabiej przebiega skup w 
powiatach: Oborniki, Środa, 
Wolsztyn, Konin, Turek i Wą 
growiec.

W pierwszych dniach sierp 
nia plany dzienne w powie­
cie gostyiisklm nie były wy­
konywane. Do gmin i gro­
mad pojechali więc natych­
miast aktywiści Frontu Na­
rodowego. W rozmowach in­
dywidualnych oraz na zebra­
niach gromadzkich przeko­
nali oni chłopów o koniecz­
ności dotrzymywania plano­
wanych terminów sprzedaży 
zboża. Praca ta dała 
pożądane rezultaty. W 
kilku • dniach chłopi w 
tym powiecie zorganizowali 
26 zbiorowych transportów, 
dostarczając do punktów sku 
pu ponad 500 ton ziarna. 
Wyróżniły się szczególnie 
gminy: Pępowo 1 Poniec.

Nie ma podobnej roboty u- dalsze 65 ton zboża i dostar- 
śwladamlającej w zalegają-[czają je nadal.

Wywiad
z wicemarszałkiem Sejmu PRL\ 

prof. Stanisławem Kulczyńskim
o wrażeniach z pobytu w NBD
WARSZAWA (PAP)
Ostatnio powróciła do kra­

ju delegacja polska, która 
wzięła udział w uroczystoś­
ciach z okazji Tygodnia Kul­
tury Polskiej, obchodzonego w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej w dniach od 19 do

cych powiatach: Toteż skup 
przebiega tam żywiołowo, 
bezplanowo. Szczególnie sła­
bo przebiega planowy skup 
w powiecie wągrowieekłtn. W 
gminie Mieścisko np. na 815 
dostawców — 600 nie sprze­
dało do 15 bm. ani kilograma 
ziarna. W gminie Dlusk 
(pow. Września) roczny plan 
sprzedaży zboża wykonało 
dotychczas 16 małorolnych 
chłopów, a 1.200 większych 
gospodarzy nie rozpoczęło 
w ogóle dostaw. Ogromną- 
większość opieszałych stano­
wią kułacy. Sabotują oni wy­
raźnie zarządzenia i podry­
wają gospodarcze plany pań­
stwa. Kontrola wojewódzka 
wykazała, że w tych gminach 
1 powiatach prezydia gmin­
nych rad narodowych, i dele­
gaci Ministerstwa Skupu za­
miast przeciwdziałać nacisko 
wi wroga klasowego — kuła­
ka, ulegają często jego „ar­
gumentom" o niemożności 
wykonania planów, o trud­
nościach obiektywnych itp.

Tymczasem wiele przykła­
dów dowodzi, że żadnych 
trudności obiektywnych nie 
ma. Np. gmina Szamocin w 
powiecie chodzicskim wyko­
nała już w’ dniu 15 bm. sierp­
niowy plan dostaw zbożą w 
całości. Chłopi tej gminy w 
dniach 17 i 18 bm. odstawili

26 lipca br. Przewodniczący ? 
delegacji — wicemarszałek 
Sejmu PRL prof. Stanisław 
Kulczyński omówił wrażenia 
delegacji polskiej z pobytu 
w NRD w wywiadzie, udzie­
lonym przedstawicielowi PAP.

— Jaki przebieg miały obcho­
dy „Tygodnia" w NRD7

— W okresie „Tygodnia Kul­
tury Polskiej" — mówi prof. 
Kulczyński — w całej Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej 
odbyły się liczne akademie i im­
prezy artystyczne, poświęcona 
przyjaźni niemiecko - polskiej, 
mające na celu dalsze umocnie­
nie więzów braterstwa i solidar­
ności, łączących oba pokój miłu­
jące kraje. W licznych takfch 
obchodach uczestniczyli członko­
wie delegacji polskiej.

W związku z „Tygodniem Kul­
tury Polskiej" w NRD otwarta 
została też w Berlinie wystawa, 
obrazująca osiągnięcia Polski 
Ludowej.

Chclałbym podkreślić — stwier 
dza dalej prof. Kulczyński — że 

. w czasie naszego pobytu w 
' NRD, zwiedzając' wiele miast 
i ośrodków przemysłowych, roz­
mawiając z robotnikami i chło­
pami, z młodzieżą i literatami, 

-inżynierami i uczonymi — wszę­
dzie spotykaliśmy się z niezwy­
kłą gościnnością i serdecznością, 
wszędzie otaczała nas atmosfer* 
szczerej przyjaźni.

— W czasie pobytu w NRD — 
opowiada prof. Kulczyński -- 
zwiedziliśmy Weimar, Erfurt 
Haile, Lipsk. Drezno, Karl Marx 
Stadt (Chemnitz), Forst, Pocz­
dam, Pisteritz, Rostock i szereg 
innych miast i ośrodków prze­
mysłowych. Wszędzie uderzył 
nas spokój i porządek we wszy­
stkich'dziedzinach życia. Spokój 
ten 1 porządek widoczne są nie* 
tylko w Berlinie, lecz i we 
wszystkich innych miejscowo­
ściach, które mieliśmy sposob­
ność zwiedzić, a niektóre z tych 
miejscowości znane były jako 
ośrodki prowokacji czerwcowej.

— Delegacja polska — stwier­
dza dalej prof. Kulczyński — w 
dniach 29 i 30 lipca była obecna 
na posiedzeniu Izby Ludowej 
NRD. Członkowie delegacji mieli 
możność obserwować spokój 
i powagę, z jaką premier Grote- 
wohl analizował przed izbą wy­
padki czerwcowe, godność, z ja­
ką odpierał dalsze próby prowo­
kacji. pewność, z jaką rozwijał 
program dalszego działania, * 
zarazem jednomyślność, z jaką 
Izba udzielała poparcia zamie­
rzeniom rządu.

GDAŃSK (PAP)
W tegorocznym sezonie wy­

cieczkowym przybyło już na 
wybrzeże 540 wycieczek z całego 
kraju.

W wycieczkach tych uczestni­
czyło ogółem 65 tys. robotników, 
hutników, górników, chłopów 
gospodarujących indywidualnie 
i ze spółdzielni produkcyjnych, 
oraz młodzież .

Wycieczkowicze zapoznali sią 
z historią i odbudową zabytko­
wego starego Gdańska, budową 
nowych osiedli dla stoczniow­
ców, z pracą portów morskich 
i rozwojem rybołówstwa bałtyc­
kiego. Wiele wycieczek chłop­
skich z różnych zakątków Polski 
przybyłych na Wybrzeże, zwie­
dziło Żuławy oraz szereg przo­
dujących państwowych gospo­
darstw rolnych.

KRAKÓW (PAP)
W walce o usprawnienie sprze­

daży i obniżkę kosztów wła­
snych przedsiębiorstwa, o pełne 
i terminowe wykonanie planów, 
wybiła się ponownie na pierw­
sze miejsce załoga krakowskiego 
Powszechnego Domu Towarowe­
go. zdobywając dyplom ZG Zw. 
Zaw. Prac. Handlu dla przodu­
jącego przedsiębiorstwa handlo­
wego w kraju. Za dobre osiąg­
nięcia we współzawodnictwie 
pracy 10 wyróżniających się pra­
cowników otrzymało odznaki 
przodowników pracy.

WARSZAWA (PAP)
W dniach 17 i 18 bm. opuścili 

Polskę w dwóch grupach, udając 
się do Paryża, członkowie 28- 
osobowej wycieczki związkow­
ców francuskich, którzy na za­
proszenie CRZZ przebywali w 
naszym kraju od 1 bm.

GDYNIA (PAP)
Przodujący statek Polskich 

Linii Oceanicznych — parowiec 
„Marchlewski" zameldował pier­
wszy w naszej flocie handlowej 
o wykonaniu zadań przewozo­
wych za trzeci kwartał br.

Załoga .przodującego statku 
..Marchlewski" wvkonała zada­
nia przewozowe przewidziane na 
trzeci kwartał br w 124 proc, w 
tonach i w 106 proc, w tono- 
tpilach. Załoga zaoszczędziła 
ogółem w br. 120 ton węgla.



Dr Józef Górski

^Ja końcu dużej wsi drogi 
rozwidlają się. Jedna o 

rrwatej nawierzchni prowa- 
zi do Krzywinia, druga

P ascczysta d0 sąsiedniej 
giomady Swiniec. Liczna 
grupa kobiet i mężczyzn 
Krząta się żwawo na tej dro- 
,ze przy zrzucaniu piasku i 
Kamieni z zajeżdżających co

wozów chłopskich. 
Wymieniliśmy pozdrowie­

nia. Dowiadujemy się, że ta 
boczna droga spędzała od 
dawna sen z powiek miesz­
kańcom Jerki. Przy zwoże­
niu plonów z pól, czy przy 
wywożeniu mierzwy koła 
wozów grzęzły po osie w 
piasku, konie zrywały u- 
prząż.

. Stan drogi był wielokrot­
nie omawiany na zebraniach 
gromadzkich, zajmowała się 
n:a Gminna Rada Narodowa 
na jednej z sesji budżeto­
wych. Nic nie wychodziło. Do 
p:ero jak wziął sprawę w swo 
je ręce „nasz radny" Jusko­
wiak...

„Nasz radny" Juskowiak. 
Słowa te powtarzają się czę­
sto w rozmowach z chłopami 
w' Jerce. Słyszeliśmy je rów­
nież w Zbęehach, Łagowie, 
Jurgowie, Wierzkowie, Lubi­
niu, Kopaszewie i w Krzywi­
niu.

— O, stoi tam, na środku 
wsi. gdzie budują studnię 
gromadzką. Ten, co opiera 
się o rower — poinformowa­
no nas.

Wysoki, szczupły, lekko 
pochylony, ogorzały mężczyz­
na. Jasnoniebieskie, szczere 
oczy patrzą z ufnością.

— Wielkie i ważne obowiązki 
przyjąłem na siebie jako radny 
— mówi Franciszek Juskowiak. 
Staram się też, aby je wykony­
wać ku zadowoleniu chłopów — 
którzy mnie wydelegowali jako 
swego przedstawiciela do orga­
nu władzy ludowej. Znani kło­
poty i troski obywateli, ich smut­
ki i radości, ich sprawy są moi­
mi sprawami. Wiem dobrze, co 
to jest kułacki wyzysk, a biedo­
ta nie zawsze rozumie, że jest 
wyzyskiwana. Moim obowiąz­
kiem jest troszczyć się o miesz­
kańców całej gminy, pilnować 
ludowej praworządności, plenić 
stare, biurokratyczne nawyki w' 
aparacie urzędniczym.

Prosimy o kilka przykła­
dów.

— O panującym dawniej wy­
zysku przekonałem się na wła­
snej skórze. Przed wojną by­
łem robotnikiem folwarcznym. 
Ponieważ często upominałem się 
o swoje i innych robotników 
prawa, obszarnicy w całym po­
wiecie kościańskim okrzyknęli

Franciszek Juskowiak odjeż­
dża za chwilę do Krzywinia, 
gdzie weźmie udział w ze­
braniu Obywatelskiej Ko­
misji Podatkowej, której

jest przewodniczącym.

mnie jako niebezpiecznego wy­
wrotowca. Stałej pracy nie mo­
głem dostać. Chodziłem więc ,,na 
wypomóżkę" do kułaków, to i 
wiem, jak straszliwie byłem wy­
zyskiwany, jakie nędzne grosze 
płacono mi za cały dzień harów­
ki. Dlatego dziś, jako radny, nie 
dopuszczę nigdy, aby kułacy ko­
gokolwiek wyzyskiwali.

Juskowiak zamyślił się głębo­
ko i ciągnął po chwili dalej.

— Były to złe dni. Nie powró­
cą już one nigdy. Ja objąłem 
po wojnie 9-hektarową działkę z 
Funduszu Ziemi. Od 1947 roku 
jestem sołtysem i radnym GRN. 
Radny musi dawać przykład 
zdyscyplinowania i ofiarności w 
pracy, przodować w wykonywa­
niu obowiązków wobec państwa, 
przez co zyskuje sobie szacunek 
wśród ludności.

Juskowiak w swej skrom­
ności nie mówi, jak on te za­
łożenia i wytyczne realizuje. 
Ale wiedza, o tym w Prezy­
dium GRN. Wykonał on już 
roczny plan odstawy żywca i 
zboża, mleko -odstawia regu­
larnie. Nie mą i nie uznaje 
żadnych zaległości podatko­
wych. Tak samo t „jego" gro­
mada Jerka. Mało i średnio­
rolni chłopi idąc za przykła­
dem sołtysa zawsze są pier­

wsi w odstawach, a kułaków 
potrafią zmusić do wykony­
wania ustawowych obowiąz­
ków. Jako sołtys, radny i czło 
nek Komitetu Gminnego Par 
tii Juskowiak jeździ po 
wsiach; uświadamia, poma­
ga, radzi, rzuca myśli i pro­
jekty. Zorganizował już w 
tym roku kilka zbiorowych 
transportów zboża. Propagu­
je spółdzielczość produkcyj­
ną, jest przewodniczącym Ko 
mitetu Założycielskiego w Jer 
ce, ale na tym odcinku ma 
słabe wyniki pracy, gdyż do­
piero jest5 chętnych chłopów.

Ta boczna droga spędzała sen z powiek mieszkańcom 
Jerki. Obecnie zwożą kamienie i piasek, aby wybudować 

trwałą nawierzchnię.

Wysłuchuje z uwagą skarg i 
zażaleń, interweniuje i załat­
wia słuszne pretensje obywa­
teli. Zną go naprawdę cała 
gmina i darzy ogromnym za­
ufaniem.

— Toteż w niedzielę mani 
zawsze w demu pełno gości 
— mówi Juskowiak. Przy­
chodzą chłopi z różnymi tro­
skami po radę, opiekę i po­
moc.

Średniorolny Jan Kobus z 
gromady Zbęchy, miał zaległo­
ści podatkowe, powstałe na 
skutek przewlekłej i kosztow­
nej choroby. Rozłożono mu je 
na raty. Byłem przy rozpatry­
waniu tej sprawy. Bezduszny 
urzędnik — biurokrata w refe­
racie podatkowym GRN do rat 
doliczał jednak odsetki. Kobus 
zwrócił się do mnie. Wyjaśni­
łem sprawę i niesłusznie pobra 
no pieniądze natychmiast zwró 
cono.

— Sklep gromadzki nie po­
siadał potrzebnych nam gwoź­
dzi. A chcieliśmy na 22 lipca 
br. wykończyć zgodnie z zobo­
wiązaniem, naszą piękną świet­
licę. Przeprowadziłem kontro­
lę w magazynie GS w Krzywi­
niu i o dziwo — gwoździe się 
znalazły. Aż dwie skrzynie — 
niewiadomo dla kogo przecho­
wywane. Na najbliższym po­
siedzeniu Gminnej Rady Spół­
dzielczej postawię na porządku 
dziennym styl pracy naszej 
GS. Bo, wyobraźcie sobie, że 
2 sierpnia br. urządziliśmy w

A. BarsiHo

ROZKOSZE” ATLANTYCKIEJ NĘDZY
Rzym, w sierpniu.

Jeszcze przed wyborami z 7 
czerwca br. partia socjalde­

mokratyczna w porozumieniu ze 
swymi klerykalnymi mocodaw­
cami przeprowadziła ogólno-kra- 
jową ankietę, dotyczącą warun­
ków życia najciężej sytuowanej 
ludności Włoch. Chodziło oczy­
wiście o to, aby sypnąć piaskiem 
w oczy cierpiącym nędzę rodzi­
nom włoskim, udając, że rząd 
interesuje się warunkami życia 
obywateli. Poza tym fakt prze­
prowadzenia takiej ankiety 
miał posłużyć jako rzekomy do­
wód, że partia usiłuje realizo­
wać postulaty sprawiedliwości 
społecznej, wynikające z jej na­
zwy, chociaż w rzeczywistości 
zdradza je codziennie'na rzecz 
klas posiadających.

Po długim milczeniu, ostatnio, 
w czasie konferencji prasowej, 
zorganizowanej przez socjalde­
mokratę — Vigorelli, ogłoszono 
wreszcie przynajmniej częściowo 
wyniki tej ankiety.

Na pierwszym miejscu w an­
kiecie figuruje sprawa mieszkań, 
w jakich żyje 11.592.000 rodzin, 
stanowiących ludność Włoch. O- 
kazuje się, że 1/4 Włochów żyje 
w warunkach, zupełnie niegod­
nych cywilizowanego kraju. 
232.000 rodzin mieszka w stołów­
kach. na strychach i w sklepach. 
92.000 rodzin gnieździ się w nie 
prawdopodobnie przeludnionych 
ruderach. W samym tylko Nea­
polu, zwanym „Perłą Morza 
Śródziemnego", 10.000 obywateli 
mieszka w grotach i jaskiniach, 
a kilka tysięcy tłoczy się w nie­
wiarygodnie prymitywnych wa­
runkach w budynkach szkol­
nych, które nie funkcjonują o 
czywiście jako szkoły.

Od problemu mieszkaniowego 
sprawozdawca przechodzi do 
spraw wyżywienia.

Z ankiety wynika, że tylko 11

Jerce miejscowe dożynki. Za­
mówiliśmy różn(e towary spo­
żywcze i GS dostarczyła je... w 
poniedziałek, 3 sierpnia br. — 
czyli 24 godziny po zakończe­
niu zabawy.
Radny Juskowiak nie po­

chwalił się tym, że dzięki je­
go staraniom i kontroli wy­
konania planu pomocy są­
siedzkiej, gromada Jerka za­
kończyła sprzęt zboża w ca­
łości już 28 liipca.

— A jak to było z budową 
drogi w Jerce, bo mówiono 
nam...

— Na sesji GRN w Krzywi-

nliu rozprawia,no w ubiegłym 
roku nad ulepszeniem dróg 
gromadzkich. Chodziło o fun 
dusze. Stawiłem wniosek, aby 
dokonać tych prac w drodze 
czynów społecznych. Udowod­
niłem, że jeżeli się chce, to 
można dużo zrobić. Gromada 
żelazno zbudowała syste­

Halina Peterska studentka Wydz. Lekarskiego Akademii 
Medycznej w Poznaniu jest delegatką na III Światowy 
Kongres Studentów w Warszawie. Na terenie uczelni 
przoduje w nauce i pracy społecznej. Jest córką oficera 
WP. Obecnie pracuje w Komitecie Organizacyjnym 

Kongresu.

prdc. całej ludności włoskiej 
jest finansowo „nieskrępowa­
nych", przy czym te 11 procent 
także trudno uznać za liczbę rze 
czywistą, kiedy dowiemy się, że 
1/10 tych „nieskrępowanych" fi­
nansowo ma większe dochody 
niż pozostałe 9/10 razem.

Zostawmy jednak na uboczu 
te 11 proc, obywateli, których 
ankieta klasyfikuje jako „nie­
skrępowanych" i zajmijmy się 
pozostałymi 89 proc, ludności. O- 
kazuje się, że 7.616.000 rodzin ży­
je w warunkach „skromnych", 
1.345.000 rodzin żyje w biedzie, 
a 1.357.000 w nędzy. Ciekawe by­
łoby wyjaśnienie, co ci panowie 
z ankiety rozumieją przez „wa­
runki skromne", „biedę" i „nę­
dzę". Na ten temat panuje jed. 
nak głuche milczenie. Niemniej 
jednak, rzuciwszy okiem na an­
kietę i na rocznik statystyczny, 
wydawany przez rząd, a więc na 
źródło oficjalne i niewątpliwie 
„podfryzowane", będziemy mo­
gli odtworzyć sobie znaczenie 
tych słów. Dowiemy się wów­
czas, że we Włoszech od 1939 ro­
ku do chwili obecnej spożycie 
mięsa spadło o 30 proc., przy 
czym już w roku 1939 Włochy 
zajmowały jedno z ostatnich 
miejsc w Europie pod tym wzglę 
dem. Dgwiemy się, że 3.500.000 
osób nie jadło w ogóle nigdy 
mięsa, cukru. Dowiemy się wre­
szcie, że 4.000.000 innych konsu­
muje mięso, cukier i wino w i- 
lościach „minimalnych". Z tego 
wniosek, że Włosi chyba żywią 
się mlekiem matki przeciętnie 
do 17 roku życia!

Dalej ankieta zajmuje się spra 
wą analfabetyzmu. Tutaj także 
jedna liczba wystarczy, aby zje- 
żyły się włosy na głowie: 36 
proc, dzieci włoskich w ogóle 
nie uczy się czytać.

A skoro już mowa o dzieciach, 
rzuca się w oczy inny próbom

mem gospodarczym 1 km dro 
gi o twardej nawierzchni. Te 
raz buduje Jerka — na razie 
200 m.

Nie było u nas świetlicy 
gromadzkiej. Wybudowaliśmy 
ją czynem społecznym i pię­
knie wyposażyliśmy. Mamy 
teraz stałe miejsce do zebrań 
gromadzkich i kulturalnej 
rozrywki. Będziemy się sta­
rać o zainstalowanie stałego 
kina wiejskiego. Zobowiąza­
liśmy się wykonać roczny 
plan sprzedaży zboża pań­
stwu przed terminem. Słowa 
dotrzymujemy. Gromada Jer­
ka znajduje się w czołówce.

W każdym czynie społecz­
nym w gminie Krzywiń wi­
dać myśl radnego Franciszka 
Juskowiaka. Mało, że rzuci 
projekt. Sam jest wszędzie i 
potrafi pomagać. Rower,, rad­
nego Juskowiaka niczym się 
nie różni od innych, ale zna­
ją go mieszkańcy wielu gro­
mad. Gdy w Bielewie szuka­
liśmy radnego, jeden z prze­
chodniów odpowiedział: „Mu. 
sj być u sołtysa, bo widziałem 
tam przed bramą jego ro­
wer". Ale Juskowiaka już nie 
było. Pojechał tymczasem do 
innej gromady.

43-
Podstawową pracą rad na­

rodowych są sesje. Przeglą­
dając protokóły spotykamy 
bardzo często nazwisko rad­
nego Juskowiaka. Zabiera 
głos i porusza najbardziej 
ważkie sprawy, którymi żyją 
ludzie jego gminy. Wiele je­
go wniosków zostało już zre­
alizowanych.

Przykładem dobrze pracu­
jącego radnego jest „nasz 
radny" Franciszek Juskowiak 
z Jerki w gminie Krzywiń.

K. J.

— śmiertelność wśród dzieci. Ko 
misja, przeprowadzająca ankie­
tę, stwierdziła, że na Sycylii u- 
miera w wieku do lat trzech 73 
dzieci na tysiąc, przy czym licz­
by te nabierają straszliwej wy­
mowy, kiedy dowiemy się, że 
jeżeli w klasach „nieskrępowa­
nych finansowo" śmiertelność 
dzieci wynosi 22 na tysiąc, to 
wśród chłopów dosięga do 88 na 
tysiąc.

Sprawozdanie z ankiety zawie 
ra spory rozdział, poświęcony 
sprawie tzw. rządowej pomocy., 
Autorzy sprawozdania zapewnia­
ją, że rząd dokonał wielkich rze­
czy w tej dziedzinie. Ale jak 
zwykle, chodzi tu o nagroma­
dzenie pięknych słów, spoza 
których podnosi swój straszny, 
oskarżający głos najczarniejsza 
nędza. Cyfry i tutaj mówią ja­
sno: tylko 5 proc, ludności ko­
rzysta z pomocy, przy czym na 
każdego „korzystającego" przy­
pada roczna suma 3.000 lirów 
(tj. tyle, ile wynosi cena 30 kg 
chleba) w większych gminach, a 
1.660 lirów w mniejszych.

Drugi wielki rozdział mówi o 
tym, czego powinien dokonać 
rząd, aby zmienić obecny stan 
rzeczy. Proponuje się (jakże 
mogłoby być inaczej) dalsze sto­
sowanie tych samych lekarstw, 
które wystarczają może do u- 
trzymania chorego przy życiu, 
ale nie do uzdrowienia go. Nie 
ma środków — tłumaczy spra­
wozdawca — aby zdziałać wię­
cej. Dlaczego w takim razie — 
pyta prosty obywatel włoski — 
wydaje się tyle na zbrojenia?

Dlatego masy pracujące Włoch 
wybuchem radosnej nadziei 
przyjęły przemówienie Przewód 
niczącego Rady Ministrów ZSRR
— G. M. Malenkowa, dotyczące 
pokojowego rozwiązania proble­
mów międzynarodowych. Zwłasz 
cza entuzjazm powszechny wy­

profesor W. S. E.

Zwycięski etap 
w gospodarce Związku Radzieckiego

Mowa Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR, G. M. 
Malenkowa, wygłoszona w dniu 8 sierpnia br. na końco­
wym posiedzeniu V sesji Rady Najwyższej, zawiera ja­
sno sprecyzowany program działania Rządu i Partii w 
zakresie podstawowych problemów polityki międzynaro­
dowej i wewnętrznej ZSRR, a w szczególności w zakresie 
polityki gospodarczej na najbliższy okres.
Przedstawiwszy wspaniałe

sukcesy gospodarki radziec 
kiej w latach powojennych i 
ogromny wzrost dochodu na 
rodowego, osiągany w toku 
realizowanej obecnie pięcio­
latki, G. M. Maienkow zwró­
cił uwagę na — jak się wy­
raził — „niecierpiące zwłoki 
zadania w dziedzinie przemy­
słu i rolnictwa, których roz­
wiązanie umożliwi nam bar­
dziej jeszcze skuteczną reali­
zację naszego głównego za­
dania — zapewnienia dalsze 
go podniesienia dobrobytu ro 
botników, kołchoźników, in­
teligencji, wszystkich ludzi ra 
dzieckich."

Zadaniami tymi są: zwięk­
szenie nakładów inwestycyj­
nych na rozwój przemysłu 
lekkiego i spożywczego, zwięk 
szenie nakładów inwestycyj­
nych na rozwój rolnictwa i 
poprawienie planów — w kie 
runku znacznego ich zwięk­
szenia — w dziedzinie pro­
dukcji artykułów masowego 
spożycia oraz wciągnięcia do 
tej produkcji w szerokim za­
kresie dotychczasowych .przed 
siębiorstw budowy maszyn o- 
raz innych przedsiębiorstw 
przemysłu ciężkiego.

Obywatele ZSRR z rados­
nym zadowoleniem przyjęli 
oświadczenie szefa Rządu 
stwierdzające, że „naszym 
pilnym zadaniem jest zdecy­
dowane polepszenie w ciągu 
dwóch do trzech lat poziomu 
zaopatrzenia ludności w ar­
tykuły spożywcze i towary 
przemysłowe, takie jak mię­
so i produkty mięsne, ryby i 
przetwory rybne, masło, cu­
kier, wyroby cukiernicze, tka 
niny, odzież, obuwie, naczy­
nia, meble i inne przedmio­
ty służące do zaspokojenia 
potrzeb kulturalnych i byto­
wych oraz przedmioty domo­
wego użytku, znacznie pod­
nieść poziom zaopatrzenia” 
ludności we wszelkie towary 
masowego spożycia."

Zapowiedziana zwyżka pro 
dukcji artykułów masowego 
spożycia wiąże się ściśle z za 
powiedzią podniesienia jako­
ści tych artykułów oraz z za­
powiedzią podniesienia ilo­
ściowego i jakościowego pro­
dukcji rolnej. „Niecierpiące 
zwłoki zadanie — powiedział 
Maienkow — polega na tym, 
by na gruncie ogólnego roz­
woju całego rolnictwa i dal-

wołała ta część przemówienia 
Malenkowa, w której mówił on 
wprost o możliwości poprawy 
stosunków włosko - radzieckich, 
z chwilą, gdy włoska politjka 
zagraniczna zejdzie z karkołom­
nej ścieżki przygotowań wojen­
nych na szeroki trakt umacnia­
nia pokoju. Perspektywy roz­
woju stosunków handlowych 
włosko - radzieckich są tak ja­
sne, a korzyści dla narodu wło­
skiego tak oczywiste, że naród 
włoski nie ma najmniejszej wąt­
pliwości, iż miejsce jego jest w 
obozie pokoju, a nie w wojen­
nym bloku atlantyckiej nędzy i 
śmierci.

Swój sąd o rządach kleryka- 
łów olbrzymia większość wło­
skich mas pracujących wypo­
wiedziała już w dniu wyborów, 
7 czerwca br. Bezczelna próba 
De Gasperiego zlekceważenia o- 
pinii narodu kosztowała go sro­
motną klęskę, gdy jego ósmy 
rząd upadL zanim zaczął w o- 
góle funkcjonować. Podstępna 
próba Piccioniego przemycenia 
polityki De Gasperiego wraz z 
De Gąsperim, jako ministrem 
spraw zagranicznych, doznała 
także fiaska — Piccioni nie zdo­
łał utworzyć rządu i musiał 
zrzec się tej misji. Teraz z ko­
lei chadecy pod firmą Pelli usi­
łują przemycić inny „sezonowy" 
rząd z polityką De Gasperiego 
już bez De Gasperiego. Łudzą 
się oni, że masy pracujące Włoch 
są tak naiwne, iż dadzą się tymi 
podstępnymi manewrami oszu­
kać. Żaden rząd, który zlekce­
waży sobie wyniki wyborów z 7 
czerwca br„ który będzie usiło­
wał wlec Włochy nadal po sa­
mobójczej drodze przygotowań 
wojennych w ogonie agresyw­
nej polityki Dullcsa i jego wa­
szyngtońskich przyjaciół — ża­
den taki rząd nie ma szansy u- 
trzymania się we Włoszech przy 
władzy,

szego organizacyjnego i go­
spodarczego umocnienia koł­
chozów osiągnąć w ciągu naj 
bliższych dwóch do trzech 
lat w naszym kraju obfitość 
artykułów żywncściowych dla 
ludności oraz surowców dla 
przemysłu lekkiego."

Czyżby zapowiedź ta mia­
ła oznaczać zmianę polityki 
gospodarczej ZSRR? Czy 
więc niesłusznymi były do­
tychczasowe tezy Partii i Rzą 
du ZSRR, że podstawą gospo 
darki socjalistycznej i jedy­
ną drogą do komunizmu jest 
rozwinięcie przede wszyst­
kim przemysłu ciężkiego, pro 
dukującego środki produkcji, 
i prymat tego przemysłu 
przed przemysłem lekkim, na 
stawionym na produkcję 
środków spożycia,- a nawet 
przed rolnictwem.

Wiemy, jak wielka toczyła 
się walka z całą grupą Bu- 
charina o właściwy kierunek 
polityki gospodarczej, o zwy­
cięstwo zasady industrializa­
cji kraju, o prymat przemy­
słu ciężkiego przed przemy­
słem lekkim i przed ręlnic- 
twem. W przemówieniu swym 
o odchyleniu prawicowym w 
WKP(b) z kwietnia 1929 r. 
Józef Stalin rozgromił tezy 
Bucharina i jego zwolenni­
ków i wykazał, że „kluczem 
do rekonstrukcji gospodarki 
rolnej jest szybkie tempo roz 
woju naszego przemysłu". 
Teza Stalina, teza Partii, zwy 
ciężyła. Wybrano drogę cięż­
ką i trudną, drogę wymaga­
jącą wyrzeczeń i ofiar, ale 
jednocześnie jedyną, która 
zapewniała krajowi niezależ­
ność gospodarczą i rozkwit, a 
obywatelom dobrobyt.

Pierwsza pięciolatka ra­
dziecka poświęcona była in­
dustrializacji kraju. „Jakwia 
domo — stwierdza Malen- 
kow — Partia rozpoczęła dzie 
ło uprzemysłowienia kraju 
od rozwijania przemysłu cięż 
kiego — hutnictwa, przemy­
słu paliw i przemysłu ener­
getycznego oraz rozwijania 
własnego przemysłu budowy 
maszyn. Bez tego nie można 
by było nawet mówić o za­
pewnieniu samodzielności na 
szej Ojczyzny. Tartia zdecy­
dowanie . i nieugięcie realizo­
wała swą linię w walce prze­
ciwko trockistom i prawico­
wym kapitulantom oraz 
zdrajcom, którzy występowa­
li przeciwko budowie ciężkie­
go przemysłu i domagali się 
przesunięcia kredytów z cięż 
kiego przemysłu do przemy­
słu lekkiego. Przyjęcie tych 
propozycji oznaczałoby za­
przepaszczenie naszej rewo­
lucji i zgubę naszej Ojczy­
zny, ponieważ okazalibyśmy 
się bezbronni w obliczu oto­
czenia kapitalistycznego."

Rozwój ciężkiego przemy­
słu w ciągu dotychczasowych 
pięciolatek zmienił oblicze 
gospodarcze Związku Radziec 
kiego.

O ile w roku 1924/25 war 
tość produkowanych środ­
ków produkcji wynosiła 
tylko 34 proc, ówczesnej 
niezwykle słabej produkcji 
przemysłowej, to dziś wy­
nosi ort a około 70 procent. 
Tak samo ilość zatrudnio­
nych w przemyśle ciężkim 
pracowników wynosi dziś 
w ZSRR około 70 procent 
wszystkich pracowników 
przemysłowych.
Toteż dopiero na gruncie 

tych sukcesów w rozwoju 
przemysłu ciężkiego powsta­
ły obecnie wszelkie warunki, 
by zdecydowanie pchnąć na­
przód produkcję artykułów 
masowego spożycia, której 
tempo rozwoju w okresie o- 
statnich 28 lat było niemal 
pięciokrotnie mniejsze, ani­
żeli tempo rozwoju przemy­
słu ciężkiego. „Obecnie może 
my — powiedział G. M. Ma- 
lenkow — a więc obowiązani 
jesteśmy w interesie zapew­
nienia szybszego podniesie­
nia materialnego i kultural­
nego poziomu życia ludności 
forsować ze wszech miar roz­
wój przemysłu lekkGgo,"

Nie jest to więc żaden 
zwrot w radzieckiej polityce 
gospodarczej, ale jej nowy,

(Ciąg dalszy na str. 4)
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Jan Rozmiarek, średniorolny gospodarz indywidual­
ny, zatrzymał się przy boisku szkolnym w Kamion­
kach. Podawana z rąk do rąk piłka, co chwila wzbija­
ła się wysoko któraś ze starszych klas na lekcji 
gimnastyki rozgrywała partię „dwóch ogni".

Ostry głos dzwonka i na dziedziniec wysypały się 
gromadki roześmianych dzieci. Boisko rdzbrzmiało 
gwarem i wesołością. Rozmiarek mimowoli uśmiechnął < 
się do siebie — radosny nastrój dzieci objął na chwi- 
1? i jego. )

— Wszystko dobrze — mruknął — tylko dlaczego u 
licha w dalszym ciągu ja płacę od tego boiska podatki?

999

P ozmiarek miał poważne 
podstawy ku temu, by 

na temat boiska, płaconych 
podatków i świadczeń snuć 
niezbyt wesołe refleksje. 
Część gruntu oddana w roku 
1949 na rzecz szkoły w Ka­
mionkach figurowała w ak­
tach Prezydium Gminnej Ra 
dy Narodowej w dalszym cią­
gu na jego hipotece. Nie po­
mogły prośby i reklamacje. 
Przez z górą 4 lata, wyrzeka­
jąc i złorzecząc na bałagan 
panujący w GRN — Rozmia­
rek płacił z tytułu nie nale­
żącego do niego gruntu wszel 
kie świadczenia. Gdyby w ro­
ku bieżącym w Prezydium 
GRN w Kórniku nie zjawił 
się energiczny referent finan 
sowy ob. Matecki — sprawa

Zwycięski etap
w gospodarce
Związku Radzieckiego

(Dokończenie^ze str. 3)
zwycięski etap, będący logicz 
ną konsekwencją przebytej 
drogi, wyrazem wysokich o- 
siągnięć w zakresie wszech­
stronnej rozbudowy przemy­
słu ciężkiego, wyrazem dzia­
łania sformułowanego przez 
J. Stalina podstawowego pra 
wa ekonomicznego socjaliz­
mu, polegającego na coraz 
pełniejszym zaspokajaniu sta 
le rosnących potrzeb byto­
wych i kulturalnych obywa­
teli, a wreszcie wyrazem po­
kojowej polityki Związku Ra 
dzieckiego.

Ludzie radzieccy, którzy z 
takim poświęceniem dźwigali 
swój kraj z wielkiego zacofa­
nia gospodarczego, w jakim 
utrzymywała go gospodarka 
kapitalistyczna, którzy tyle 
ofiar złożyli wr zwycięskiej o- 
bronie przed najazdem hitle­
rowskim, którzy z takim za­
pałem dokonali odbudowy 
zniszczeń powojennych, świę­
cić dziś mogą pełne zwycię­
stwo swej gospodarki socja­
listycznej, której istotnym i 
jedynym celem jest przecież 
służenie człowiekowi.

Brakary Przeszkodek 
w hurtowni mięsnej

Mieszkańcy Jeżyc skarżą się na nierównomierny 
przydział smalcu do sklepów MIIM, wskutek czego 
przed sklepami „uprzywilejowanymi" tworzą się 
niepotrzebnie diugie kolejki, podczas, gdy sklepy 
pozostałe świecą pustkami.

W 8AŻDEJ 'LOSC?* ir

KLIENT: Sąsiednie sklepy wyprzedały nieduże przydziały 
towaru w godzinę, a ten otrzymał tak wielkie zapasy 
smalcu, że niewiadomo, czy zdoła go sprzedać w trzy 
dni...

BRAKARY: To nic. Na przyszły tydzień będzie odwrotnie: 
ten sklep dostanie mniej, a za to jeden z sąsiednich, 
więcej. I o co chodzi?

Wy pędzamy Przesz kodka!
Powszechna Spółdzielnia Spożywców' w Poznaniu, Oddział 

Obrotu Artykułami Spożywczymi — komunikuje nam, że 
wykryto Przeszkodka i ukrócono iego działalność, w związku 
z czym sklep przy ul. Tęcz wej nr 24 został ponownie 
otwarty.

*
Pisaliśmy niedawno o wyczynach Przeszkodka — Bolesła­

wa Bagnowskiego. gromadzkiego instruktora ochrony roślin 
w Kowalach Pańskich, który, zamiast prow-izić lustracje 
przed walonkowe.... wylegiwał się do godz. Ił w łóżku. Pre­
zydium PRN w' Turku zawiadomiło nas, że sprawą ukarania 
winnego zajęło się Kolegium Gminne.

„6 lipca br. — pisze do 
nas ob. Franciszek Komasa 
z Wągrowca — wysłałem 
list polecony do Prezydium 
GRN w Ujściu (pow. Cho­
dzież) z prośbą o przesła­
nie świadectwa urodzenia. 
Ponieważ do dnia 17 
lipca nie otrzymałem ża­
dnej odpowiedzi (znaczek 
pocztowy załączyłem) — 
a wymieniony dokument 
był mi spiesznie po­
trzebny — wybrałem się 
do Ujścia osobiście. Od se­
kretarza Prezydium dowie 
działem się ku swemu zdzi­
wieniu, że listu takiego nie 
kwitował, czyli — list nie 
doszedł. Udałem się zatem, 
na pocztę w Ujściu celem, 
złożenia reklamacji i tam 
stwierdziłem, że list -ostał 
doręczony w dniu 8. 7. br. 
za pokwitowaniem sekre­
tarza.

Kiedy ponownie zwróci­
łem się do Prezydium GRN 
w Ujściu skierowano mnie 
z kolei, do Prezydium CRN 
w Kaczorach, ponieważ

Rozmiarka pozostałaby pra­
wdopodobnie nadal niezałat- 
wiona.

O ile jednak Prezydium 
,GRN w obliczeniach podatku 
opierało się na matrykule 
katastralnej (fałszywie wpra 
wdzie interpretowanej) o ty­
le liczby, na podstawie któ­
rych CUS określał wysokość 
świadczeń Rozmiarka skąd 
brano — nie wiadomo. Obszar 
gruntów ornych jego gospo­
darstwa według obliczeń re­
feratu finansowego GRN, o- 
party na katastrze, po odli­
czeniu boiska szkolnego wy­
nosi 7.83 ha. świadczenia w 
CUS-ie obliczone zostały od 
10,39 ha ziemi ornej. Różni­
ca zatem dość poważna: 2,56 
ha. Wielokrotne reklamacje 
w CUS-ie zostały bez odpo­
wiedzi.

Mało tego, pracownicy kór­
nickiego CUS-u wpadli w ro­
ku ubiegłym na lepszy pomyst. 
Gospodarstwo Rozmiarka leży 
w dwu gromadach: Borówcu
— 2,83 ha i Kamionkach — 5 
ha. Dlaczego by zatem nie 
przesłać Rozmiarlcowi na dwie 
gromady dwóch analogicznych 
nakazów odstawy mleka, obli­
czonych na całość gospodar­
stwa?
Nic dziwnego, że z tak obli­

czonych planów, mimo naj­
lepszych chęci, Rozmiarek 
nie mógł się wywiązać.

*
— „W pracy kórnickiego 

CUS-u — pisał do nas ob.

Prace przy budowie potężnej, 
tamy w Słapach w Czechosło­
wacji posuwają się szybko na­
przód. Tama będzie miała 70 
in wysokości, zbiornik wodny 

długości 44 km.
Na zdjęciu: ogólny widok bu­

dowy tamy w Słapach.
Fot. — CAF.

Didyk z Borowca — coś nie 
jest w porządku. Bo dlaczego 
sąsiad mój posiadający ziemi 
ornej 10,11 ha ma odstawić 
2.781 kg zboża, mnie zaś w 
planie odstawy z 6-63 ha na­
znaczono ponad 8.000 kg? 
Czym się tłumaczy ta ogrom­
na różnica? Niedopatrzeniem, 
pomyłką, złośliwością?"

f^zy możemy poprosić 
o kartotekę Didyka?

— zapytaliśmy w kórnickim 
CUS-ie.

— Tego, który w ubiegłym 
roku gospodarował wspólnie 
z Buczmą?

— Tak, lecz w roku bieżą­
cym Prezydium GRN dokona 
ło już podziału na dwa od­
rębne:’ gospodarstwa.

— I u nas podział ten już 
obowiązuje.

— Doskonale. He zatem wy 
nosi plan zbożowy IJidyka na 
rok bieżący?

Marla Ciszak zagłębia się 
w kartotekę.

— 8.200 kg.
— To dużo. A ilę miał w 

roku ubiegłym?
Chwila ciszy, Referentka 

ponownie wertuje kartoteki.
— 8.200 kg.
— Jakto — tyle samo? 

Czyli, że Buczma w tym ro­
ku nic nie odstawia?

Kartoteka Buczmy mówi 
jednak coś innego.

— Tak więc: Buczma ze 
swojej części, a Didyk od ca­
łości odstawiają w tym roku?

— Tak wychodzi... — refe­
rentka jest trochę skonster­
nowana.

Nas interesuje jednak jesz­
cze, dlaczego od 9,26 ha ziemi 
ornej (biorąc nawet 2 gospo­
darstwa razem) wyznaczono 
tak wysoki plan. Porównując 
dane powierzchniowe docho­
dzimy do wniosku, że różnica

Nie wie lewica...

no zero
między obliczeniami w refe­
racie finansowym GRN, a ze­
stawieniami w CUS-ie wynosi 
9 hektarów. Błąd już łatwo 
znaleźć. Zamiast jednego hek 
tara ziemi w klasie III — w 
kartotece CUS-u figuruje 10 
hektarów. A zatem referent 
CUS-u pomylił się tylko o... 
jedno zero. Ta „drobna" po­
myłka „obowiązywała" przez 
dwa lata. W jaki sposób Di­
dyk mógł się wywiązać ze 
swych planów — o to nikt w 
CUS-ie się nie troszczył.

Myliłby się jednak ten. 
kto by są,dz:ł, że niedo­

patrzenia i pomyłki kórnic­
kiego GRN pozostają zawsze 
sprzeczne z interesami podat
ników.

35-hektarowy gospodarz —
Jan Pitoń z Kamionki nie miał 
żadnych pretensji do Prezy 
dium GRN. Wręcz przeciwnie, 
postępowanie jednego z pra 
cowników GRN zobowiązywa­
ło go do prawdziwej wdzięcz­
ności. Czyż bowiem nie życzli 
wie potraktował „praworząd 
ny“ referent sprawę Pitonia, 
opodatkowując, zamiast 35,8 
ha, tylko 27 ha jego ziemi? 
Gdybyśmy zapytali pracow­

ników GRN lub CUS-u, czy 
na ich terenie zdarzają się 
wypadki naruszania prawo­
rządności ludowej zaprzeczyli 
by z pewnością oburzeni. A 
jednak...

Wydane przez państwo de­
krety nakładają na chłopów 
obowiązek odstaw i uiszcze­
nia podatku gruntowego. Ale 
jednocześnie te właśnie de­
krety otaczają op’eką mało 
i średniorolnych gospodarzy 
1 ograniczają wpływy kułaka

Tymczasem przytoczone wy 
padki świadczą o całkowitym 
wypaczaniu założeń dekre­
tów, dowodzą całkowitego 
braku czujności klasowej, 
jeżeli nie wręcz wrogiej dzia­
łalności.

Gminna Rada Narodowa ! 
CUS w Kórniku winny na­
tychmiast dokonać ścisłej 
kontroli pracy swych dzia­
łów, skorygować wszelkie po­
myłki, usunąć lstnejące roz­
bieżności i błędy.

Właściwy kierunek pracy 
wytyczą kórnickiej GRN sło­
wa Prezesa Rady Ministrów: 
„Rady narodowe w większym 
niż dotąd stopniu zająć się 
winny szybkim i wnikliwym 
rozpatrywaniem skarg, zaża­
leń i potrzeb ludności chłop­
skiej, energiczniej walczyć z 
biurokratycznymi wypacze­
niami, z najgłębszą uwagą 
śledzić zwłaszcza, aby wy­
miary obowiązków chłopstwa 
pracującego wobec państwa 
ustalane były prawidłowo I 
sprawiedliwie. Walczyć nale­
ży stanowczo z objawami ku­
moterstwa 1 brać w obronę 
chłopów pracujących przed 
machinacjami kułackich spe 
kulantów i omotanych przez 
nich kułackich urzędników".

D. SZOKALSKA 
J. KNAPIK

rzekomo tylko tam mogłem 
potrzebne świadectwo uzy­
skać. Pojećhałem więc do 
Kaczorów, sprawę ostatecz­
nie załatwiłem tracąc jed­
nak cały dzień pracy.

Jakież było moje zdumie­
nie, gdy w kilka dni po­
tem listem z Prezydium 
GRN Ujście otrzymałem 
drugie takie samo świadec­
two, o które bezskutecznie 
prosiłem 8 lipca listownie 
i 18 lipca osobiście. Nade­
słany dokument, nosił datę 
16. 7. 53 r., a więc dwa dni 
przed moim pobytem w Uj­
ściu.

Dziwna historia, nrawda? 
Ciekawe, czy sekremrz Pre 
zydium GRN w Ujściu tak 
sprawnie. grzecznie i... 
sprytnie załatwia wszyst­
kich interesantów, czy tyl­
ko zamiejscowych?"

Prezydium GRN w Uj­
ściu wystawiło sobie nie­
zbyt chlubne świadectwo 
traktowania petentów. Ten 
styl pracy, proszę Prezy­
dium, należy zmienić!

(640)

CAF fot. Seko
W czołówce załóg górniczych, które systematycznie osią­
gają w sierpniu wysokie wydobycie, kroczą górnicy ko­
palni im. Gottwalda. W bieżącym miesiącu uzyskują 
oni średnio około 118 proc, dziennych planów wydoby­
cia. — Na zdjęciu: technik mechanizacji Piotr Swierczyna 
omawia z wrębiarzami Janem Piegzą i Karolem Ra­
koczym racjonalne wykorzystanie wręboładowarki.

Sprawy kulturalne w PGR

A po pracy odpoczynek w świetlicy
,— Do tego, że Zespół PGR 

Śrem-Wójtostwo pierwszy w 
okręgu poznańskim zakoń­
czył prace żniwne, w dużej 
mierze przyczyniły się nasze 
„Błyskawice" — mówi in­
struktor kulturalno - oświa­
towy Zespołu Bolesław Zie­
liński. „Błyskawice" krytyko 
wały te gospodarstwa, które 
zaniedbywały się w akcji, a 
stawiając za przykład dobre 
mobilizowały robotników do 
wydajniejszej pracy.

Zespół Śrem nie tylko do­
brze wywiązuje się z zadań 
produkcyjnych, ale wyróżnia 
się również i w dziedzinie kul 
turalno - oświatowej. Tym od 
cinkiem pracy kieruje in­
struktor Zieliński. Sam zaj­
muje się biblioteką Zespołu, 
z której książki dostarcza 
wszystkim gospodarstwom.

— A jak świetlica?
— Z początku świeciła 

pustką. Ludzie woleli czas po 
pracy spędzać na rozmowach 
przed domem. Ale przełama­
liśmy te opory.

W świetlicy mamy radio, są 
czasaxysma. Toteż robotnicy 
chętnie do niej przychodzą, 
by poczytać gazety, porozma 
wiać, ułożyć plan pracy na 
dzień następny. Przekonali 
się, że świetlica to miejsce 
pożytecznej rozrywki i dla­
tego jest w niej coraz gwar­
niej.

Dobrze pracują w Zespole

Odpowiadany
Czytelnikom

Stały prenumerator. Dy­
żury poznańskich szpitali i 
aptek podaj emy codziennie 
w wydaniu miejskim naszej 
gazety. (1610)

Władysław Judek. Poznań. 
Zaoczne studium biologii pro 
wadzi Wyższa Szkoła Peda­
gogiczna w Warszawie (ulica 
Mazowiecka nr 6). Po bliższe 
informacje prosimy zwrócić 
się do sekretariatu szkoły.

(1530)
J. J. Poznań. Dziękujemy 

za nadesłany wiersz, którego 
jednak ze względu na braki 
w formie, na łamach gazety 
nie wykorzystamy.

Interwencje
skuteczne

Kontrola, przeprowadzona 
przez Wydział Handlu Pre­
zydium PRN w Żarach 
stwierdziła poważne niedocią 
gnięcia w pracy Gospody GS 
w Krzystkowicach. Zarząd 
GS otrzymał polecenie za­
prowadzenia właściwego sta­
nu porządkowo - sanitarnego 
w gospodzie i zaopatrzenia 
bufetu w odpowiedni asorty­
ment towarowy. (285)

Dozorca Plaży Miejskiej w 
Wągrowcu, wypożyczający po 
kumotersku łodzie, został od­
powiednio pouczony i w 
przyszłości wypadki niesu­
miennego traktowania wy­
cieczkowiczów nie będą mia­
ły miejsca. (256)

Śrem kolektywy redakcyjne 
gazetek ściennych. Ostatnio 
wydano gazetkę o akcji żniw- 
no _ omłotowej. Z dużym za­
interesowaniem na terenie 
całego Zespołu spotkały się 
konkursy „Czytajcie polską 
literaturę współczesną" i 
„Każdy pracownik rolny pre 
numeratorem Robotnika Rol­
nego".

Nie we wszystkich jednak 
należących do Zespołu Śrem, 
gospodarstwach praca kultu­
ralno - oświatowa przebiega 
tak, jak należałoby się tego 
spodziewać.

Np, w PGR Manieczki w ob 
szernej świetlicy nie mi nni 
ławki, ani krzesła, ani stołu. 
Fundusze na ten cel nie zosta­
ły wykorzystane. Nie dopilno­
wał tego instruktor kulturalno- 
oświatowy zespołu, nie zainte­
resowała się tym Rolna Rada 
Zespołowa i jej delegat na 
miejscu. Istniejący do niedaw­
na 12-osobowy zespół teatral­
ny zdekompletował się na sku­
tek braku opieki i pomocy or­
ganizacyjnej.
Lepiej kształtuje się 

kulturalno - oświatowa w go 
spodarstwie Krzyżanowo. — 
Jest dobrze wyposażona świe 
tlica i zespół taneczny, jest 
kino wiejskie obsługujące 
trzy gospodarstwa — Dob- 
czyn, Kadzewo i Brodnicę. 
Kierownik kina Józef Knit- 
ter dużo energii wkłada w 
swoją pracę. Roczny plan se­
ansów wykonał już w 80 pro­
centach. Jego kino jest na 
trzecim miejscu w okręgu.

Pra dii w dużym stopniu n- 
trudnia mu brak kabiny. Zgło­
sił się w tej sprawie do Gmin­
nej Rady Narodowej i uzyskał 
przydział desek, ale budowy 
nie może zacząć, gdyż zespół 
w Śremie nie przekazał dotych 
czas pieniędzy. Znowu' nie­
dbalstwo, bo przecież w budże­
cie jest pozycja na ten cel.
Przykład Krzyżanowa do­

wodzi, że na terenie Zespołu 
PGR Śrem można by ożywić 
ruch kulturalno - oświatowy, 
rozwinąć życie świetlicowe. 
We wszystkich bowiem gospo 
darstwach są świetlice i bi­
blioteki. Wśród robotników i 
ich rodzin rośnie zrozumie­
nie, że dobra książka poma­
ga, a miła rozrywka w świe­
tlicy zwiększa ochotę do pra 
cy. Trzeba tylko, aby instruk 
tor kulturalno _ oświatowy 
nie ograniczał się do wysyła­
nia książek odległym gospo­
darstwom, lecz sam często 
odwiedzał je, zaznajamiał się 
z potrzebami na miejscu i 
domagał się pełnego wykorzy 
stania funduszów przeznaczo 
nych na cele kulturalno _ o- 
światowe.

Pusta, choćby najpiękniej 
odmalowana świetlica nikogo 
nie przyciągnie. Należy ją wy 
pełnić treścią ideologiczną. 
Wtedy promieniować będzie 
na całą okolicę i rozbrzmie­
wać gwarem, muzyką i śpie­
wem.

Em.



Helena lakcczy 
i Paweł Gaca

, w Poznaniu
Centralna Rada Związków Za­

wodowych powierzyła Radzie O- 
r*Jgowej ZS „Stal" zorganizo­

wanie IV Mistrzostw Gimna­
stycznych CRZZ, które odbędą 
słę w dniach: 1—6 września br. 
w Hali nr 2 MTP. Termin nad­
syłania zgłoszeń zawodników do 
Ratly Okręgowej ZS „Stal" u-
P^wa dnia 25 sierpnia br.

W imprezie tej weźmie udział 
okoto 500 zawodników i zawod­
niczek. Wśród gimnastyczek uj­
rzymy zasłużoną mistrzynię spor 
« Helenę Rakoczy oraz Ste­
fanię Świeży i Dorotę Ilazanek. 
Oimnastycy wystąpią z mistrzem 
"olski — olimpijczykiem — Pa­
włem Gacą na czele.

Przed mistrzostwami poszcze­
gólne zrzeszenia zorganizowały 
obozy przygotowawcze dla swo­
ich zawodników. Gimnastycy 
Ogniwa trenują w Kickrzu, 
Spójni — w Wałczu, Kolejarza 
— w Olsztynie, Unii — w Lesz­
nie, a gimnastycy Włókniarza — 
ćwiczą w Kudowie. (MF)

Motocykliści Unii
zwycięzcami 
w Zielonej Górze

Zorganizowane wyścigi szoso- 
wo-uliczne na trasie Zielona Gó­
ra — Racula — Kisielin — Ziel. 
Góra, zakończyły się sukcesem 
reprezentantów poznańskiej U- 
nii. W kat. 125 ccm zwyciężył 
Rozierowski na DKW, przeby­
wając dystans 30 km w czasie 
23:15,4 min. W kat. 250 ccm — 
triumfował b. mistrz Polski — 
Alfred Milewski na „Jawie". — 
Trasę 45 km przebył w czasie 
30:55,0 min. W kat. powyżej 350 
ccin zwyciężył Ozorkiewicz na 
BMW. Musiał on przebyć trasę 
60 km. Czas, uzyskany przez 
niego, wynosi — 31:17,5 min.

Finał biegu na przestrzeni 45 
km zgromadził silną stawkę. — 
Zwycięstwo odniósł Milewski w 
czasie 24:11,7 min. przed Ozor- 
kiewiczem, Antoniewiczem (Unia 
— Zielona Góra) i Kozierow- 
skim.

Wyścig maszyn z przyczepka- 
mi na 45 km zakończył się suk­
cesem Antoniewicza na BMW w 
czasie 27:31,2 min.

Na torze żużlowym rozegrano 
czwórmecz. Przyniósł on zwy­
cięstwo zielonogórskiej „Stali" 
z 27 pkt., przed Gwardią ze 
Śremu — 23 pkt., Stalą (Gorzów)
— 13 pkt. i Startem z Gniezna
— 8 pkt. (x)

Przed wioślarska IsaSallai, t
na Jeziorze Maltańskim

Za kilka dni z okazji Akademickich Mistrzostw Polski, 
spotkania dwóch zrzeszeń Spójni — AZS i Ogólnopol­
skich Regat o mistrzostwo Polski, przybędzie do Pozna 
nia kilkuset wioślarzy, mężczyzn i kobiet, seniorów i ju­
niorów, ze wszystkich ośrodków kraju, by po raz pierwszy 
na Jeziorze Maltańskim walczyć o zaszczytne tytuły mi­
strzów.
Akademicy rozegrają swo­

je mistrzostwa w dniach 22 i 
23 bm. W dniach 25 i 26 zmie 
rzyć się mają dw>e reprezen­
tacją zrzeszeniowe: AZS, o- 
raz Spójni, dla których mecz 
ten będzie wielką próbą 
przed ogólnopolskimi regata­
mi o mistrzostwo Polski,, w 
dniach 29 i 30 bm. Mistrzo­
stwa te stanowią punkt kul­
minacyjny sezonu wioślar­
skiego. Będzie to na^większa 
pod względem ilości startują­
cych zawodników i osad im­
preza jaką zna wioślarska hi­
storia Wielkopolski.

Regaty w dniach 29 i 30 
bm. zgromadzą kilkuset wy­
czynowców oraz reprezenta­
cyjne osady, które walczyły 
w Bukareszcie i na mistrzo­
stwach Europy. Ujrzymy rów 
nież zdobywcę srebrnego me­
dalu w Kopenhadze. olimp:j- 
czyka —• Teodora Kocerkę.

Organizację regat powie­
rzył GKKF Państw. Przeds. 
Imprez Sport, oraz Sekcji 
Wiośl. WKKF — Poznań, 
która podzielona na kilka ró­
żnych po-dsekcji, przy licz­
nym udziale aktywu społecz­
nego, pracuje już bardzo in­
tensywnie. Wytyczono już to­
ry na jeziorze, oznaczono po­
trzebne punkty wzdłuż trasy 
wraz z półmetkiem 1 metą, 
stawia się trybuny dla publi­
czności, podium dla komisji 
sędziowskiej, instaluje się 
głośn’ki, przewody telefoni­
czne itp.

Wioślarze AZS po rozegra­
niu swych mistrzostw pozo­
staną na obozie treningo­
wym. Podobne obozy przygo­
towały już dla swych repre­
zentantów zrzeszenia Ogni­
wa, Spójni i Budowlanych.

Po zakończeniu mistrzostw

odbędzie się w Sali Marmu­
rowej Nowego Ratusza aka­
demia, w czasie której wrę­
czone zostaną zwycięzcom 
nagrody. Uczestnicy regat 
również spotkają się tam z 
naszymi reprezentantami na 
mistrzostwach Eurjpy oraz z 
delegacją młodzieży, która 
uczestniczyła w światowym 
Festiwalu w Bukareszcie, a 
która podzieli się swymi wra­
żeniami z Festiwalu i Igrzysk 
Sportowych Przyjaźni i Bra­
terstwa.

Biderman
na drugim miejscu

W drugim dniu międzynarodo­
wych regat żeglarskich Polska 
— Węgry — NRD, poważny suk­
ces odniósł mistrz sportu — Bi­
derman, zajmując w łącznej 
punktacji, po czterech rozegra­
nych dotychczas wyścigach, dru­
gie miejsce.

Doskonale wypadła również 
zawodniczka polska — Dudzic, 
zdobywając trzy kolejne pierw­
sze miejsca w regatach towa­
rzyskich klasy „H“ i uzyskując 
w konkurencji kobiet zdecydo­
wane zwycięstwo nad pozostały­
mi zawodniczkami w punktacji 
ogólnej po 4 wyścigach.

Program regat w dniu 18 bm. 
obejmował 3 wyścigi mężczyzn 
w klasie „Finn", oraz trzy towa­
rzyskie wyścigi kobiet.

W punktacji ogólnej, po czte­
rech wyścigach, w klasie olim­
pijskiej „Finn" mężczyzn, na 
pierwsze miejsce wysunął się 
Kovacs (Węgry) — 2.422 pkt.r 
Biderman (Polska) — 2.317 pkt., 
Vogler (NRD) — 2.110 pkt.,
Szloser jest na 6, a Lewandow­
ski na 7 miejscu.

Zespołowo prowadzenie objęli 
Węgrzy — 5.733 pkt., drugie
miejsce, mimo trzech dyskwali­
fikacji, zajmuje NRD — 4.936 
pkt., a trzecie Polska — 4.721 
pkt.

Obwieszczeni

Uchronisz swój drób przed zarazą
dodając na litr wody 1—2 tabletki

„PANTOCID"
Tabletki „Pantocid" usuwają groźbę
wielu chorób wśród ptactwa domowego. K1788
Opakowania po 50 i 100 tabletek.

Do nabycia w aptekach i drogeriach M. H. D.

Nieruchomości
Kupię parcelę z małym dom- 
kiem lub bez w okolicy Wi- 
nograd — Winiar — Naramo­
wic. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 11747g.
Połowę domu z wolnym mie­
szkaniem, parcelą zalesioną, 
około 2000 m*. pod Warsza­
wą (dogodna komunikacja), 
sprzedam lub zamienię na do- 
mek z ogrodem w Poznaniu, 
okolicy. — Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11846g. _
Parcelę 4-morgową, 25 000 zł, 
P/t-morgową, 17 000 zł, bli­
sko Junikowa, 3400 m* (Przeź- 
mirowie), 19 000 zł, 1100 m2 
(Ławicy), 20 000 zł, 1000 m‘ 
(Antoninku), 10 000 zł, sprze­
dam. Nowak, Poznań, Czer­
wonej Armii 26. 11850g
Damek 1-rodzinny 2 pokoje 

z kuchnią, werandą, pięknym 
ogrodem, blisko trollcybusu, 
przy Dąbrowskiego, zamienię 
ńa większy, ewtl. na niewy­
kończony obiekt. — Oferty:
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 11870g.____
Dom 2-pokojowy z kuchnią, 
1200 m2 ogrodu owocowego, 
55 000 zł; sprzedam. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 11834g
Domek 1-rodzinny, niewykoń­
czony, oddam w dzierżawę. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 11838g.

Poszukuję dzierżawy domu 1- 
rodzinnego z zabudowaniami 
gospodarczymi, ogrodem, zie­
mią, przy Poznaniu, Poznań, 
Roosevelta 3, m. 5. 11917g
Parcelę tanio sprzedam. Po­
znań Za Bramką 12b, m. 6.

_ 11915g
Dom 1-rodzinny i parcele na 
przedmieściu Poznania tanio 
sprzedam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
J1894g.
Domek 1-rodzinny: l*/s pokoju 
z kuchnią, z ogrodem, sprze­
dam. Oferty: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3, dla 11888g.

1/3 część kamienicy sprze­
dam. Poznań, Przemysłowa 66, 
m. 8.________ _ 11911g
Parcelę pod budowę willi w 
Poznaniu lub okolicy kupię. 
Pośrednicy wykluczeni. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 11930g.

Kopno
Duży adapter, najchętniej 
zmieniacz, kupię. Poznań, te­
lefon 14-68, od godz. 7—8, 
po godz. 20. 11879g
Tragarze długie, profil 16 lub 
18, kupię. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
118o9g._________ ________
Szafę białą, 2-drzwiową, ku­
pię. Oferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 11836g.______
Pianino kupię. Poznań, Grott- 
gera 3, m. la.____  11845g
Maszynkę gazową, 2-palniko- 
wą, kupię. Mendel, Poznań, 
Kwiatowa 6, m. 3.___ 11847g
Wagę wozową od 2000 kg ku­
pię. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 11860g.

Kupuję wszelkie części rowe­
rowe, używane oraz kulki 1/8. 
Poznań, Dzierżyńskiego 263, 
warsztat. 11829g
Wanilinę oryginalną kupię. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 11823g. _
Cegły 10 000 sztuk kupię. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 11926g _
Rower damski kupię. Poznań, 
Ostroroga 10, m. 2, od go­
dziny 17. _______  11923g
Gilotynę (krajarkę do papie­
ru), na prąd, kupię. Henryk 
Szypczyński, Poznań, Woźna 5, 
telefon 526-07. ___ 11923g
Platformę ńa gumach, l‘/» ton, 
w dobrym stanie, kupię. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 11914g.

Westfalkę na prąd zmienny 
kupię. Luboń k. Poznania, Fa­
bryczna 16. 11976g

Sprzedaż

Modelarnie LPŻ wychowują setki entuzjastów sportu lot­
niczego, który w Polsce Ludowej uprawiać może każdy, 
kto wykaże się wymaganym zdrowiem, kto ma chęci i za­
pał, Sukcesy naszych modelarzy nie przychodzą- łatwo. 
Przed wybudowaniem dobrego modelu trzeba dużo czasu 
poświęcić na obliczenia i żmudna, precyzyjną pracę kon­
struktorską. Modelarzy jednak nie zraża żadna prze­

szkoda.
Swoje osiągnięcia zaprezentują nam w najbliższą nie­
dzielę na pokazach lotniczych w Kobylnicy, -organizowa­
nych przez Ligę Przyjaciół Żołnierza z okazji Święta

Lotnictwa. (mf)

Zawadamiamy, że dyrektor Miejskiego 
Handlu Detalicznego Nabiałem i Pieczywem 
przyjmuje w sprawach

SKARG I ZAŻALEŃ 
w każdy poniedziałek od godz. 13 do 15 oraz 
w czwartki od godz. 15 dc^l7. Jeżeli w po­
niedziałek przypada dzień wolny od pracy, 
dzień przyjęć przenosi się na wtorek. 
Dyrekcja M. H. D. Nabiałem i Pieczywem, 
Poznań, ul. 27 Grudnia 15 — Telefon 90 62.

KI 797

OGŁOSZENIA OKOONE

Ku j'my
wąż wodnic

Pszczelarski Zakład Han­
dlowy w Poznaniu, ul. 
Szkolna 13. 11908g

Wózki dziecięce, autka koszy­
kowe spacerowe na łożyskach
1 dla bliźniąt, poleca H Świe­
tlik, Poznań, Wrocławska 13 
  11102g

2 młynki kamienne „Irus 4“
z motorami, na prąd stały, 
2 KM, 4 dętki nowe, 29 X 
750 oraz wagę dziesiętną, 150 
kg, sprzedam. Zgłoszenia: Po­
znań, Garbary 56, fryzjer, lub 
telefon 35-12. _ 11906g
Radie wysokiej klasy sprze­
dam. Poznań, Wołyńska 2, 
m. 6. _ 11808g
Sprzedam gabinet męski, piec 
na prąd i węgiel, magiel ręcz­
ny. Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, nr 
11812g._________
Wózek koszykowy w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań, Ko­
sińskiego 9, m. 6. 12427p
Wóz rzeźnicki, lekki, na opo­
nach i kuźnię połową sprze­
dam. Poznań, Główna 66, ni. 1. 
__________     12428p

Narzędzia kowalskie, całkowi­
te wyposażenie, sprzedam za­
raz. Józef Bochniak. Pleszew, 
Sienkiewicza 13._ 12493p
Beczki sprzedam. Boiński, Po­
znań 20, ul. Projektowana 
(przy Lemborskiej). 11882g
Samochód osobowy „Hansa" 
okazyjnie sprzedam. Poznań, 
Zwierzyniecka 8._ 11884g
Sprzedam motocykl DKW, 500 
cm3, model SB. Poznań, Gwar­
dii Ludowej 37d, m. 17.

12605p
Wózki autka koszykowe, spa- 
cerówki na łożyskach, sprze- 
daje Lesiński, Poznań, Żydow­
ska 33. 11877g
Sprzedam radio nowe z adap­
terem i adapter z wzmacnia­
czem. Poznań, Kącik 1, m. 6 
(1 raz dzwonić) Od godz. 18.

11871g
Szczeniaki cocer-spaniole z 
z rodowodem sprzedam. Ro­
manowska, Chodzież, Ruszcza- 
ka 17. 12607j>

Obrączki ślubne, nowe, próby 
585, sprzedam. Poznań, Scza- 
nieckiej 16, m. 2. 11864g
Motocykl „Sachs", 100 cm’, 
sprzedam. Poznań, Knapow- 
skiego 15, m. 2. 11867g
Wózek (autko), w dobrym sta­
nie, sprzedam. Poznań, Dzier­
żyńskiego 73, m. 12. 11888g
Piec gazowy, 4-palnikowy — 
sprzedam. Poznań, Rokossow­
skiego 114, m. 4. 11862g
Fretki sprzedam — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 11835g
Barak 4,50 X 3,50 (ściany 
podwójne), rozebrany, sprze­
dam. Poznań, Jeżycka 44 — 
Swiatlak.____ ______ 11848g
Wózek czeski, ceratowy, jak 
nowy, sprzedam. Poznań, Dą- 
browskiego 25a, m. 6. 11873g
Samochód osobowy „Steyer 
200", kabriolet, z zapasowym 
motorem, skrzynią biegów, w 
dobrym stanie, oraz dyferen-. 
cja! „Steyer 220" i dynamo 
prądnica 220 volt, 24 amp., 
sprzedam, oborniki Wlkp., te­
lefon 179.__________  11841g
3000 cegieł, piec kaflowy, 

przenośny, uszkodzony, drze­
wo opałowe, sprzedam. Po­
znań, Siemiradzkiego 11, m. 8. 
_________ ___ 11842g

Sprzedam śrutownik (na ka­
mieniach), z 5-kon*i’jn moto­
rem. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla ll_844g.
Wózek (autko) na łożyskach, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań, Grobla 9, m. 11. 
__________________ 11849g

Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań, Chłapowskiego 3, m. 3.

H857g
Radio „Philips", super, z ma­
gicznym okiem, sprzedam. Po­
znań, Małeckiego 34, m 12.

_____ __  11858g
Wirówkę do mleka „Westfa­
lia" sprzedam. Poznań, Sza­
marzewskiego 14, m. 14.

11833g

Lokale
Trzy pokoje z balkonem, ku­
chnią, łazienką, w willi, za­
mienię na mniejsze, samo­
dzielne. — Oferty: Biuro 0- 
gioszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11872g.____
Zamionlę 1 pokój z kuchnią, 
korytarzem, na Głównej, na 
podobne lub 2 pokoje z ku­
chnią. Dzielnica obojętna. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 11839g.
Zamienię pokój z kuchnią na 
2 pokoje z kuchnią. Warunki 
do omówienia na miejscu. — 
Poznań, Grobla 5, ra. 11, od 
godz. 8—15.________  11840g
Uczennicę do lat 15 przyjmę 
na wspólny pokój. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego B, dla 11852g. _____
Lokal na cichy przemysł, ca 
50 m!, wezmę w dzierżawę. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dlall854g. _
Zamienię duży pokój z używa­
niem kuchni na pokój z kuch­
nią lub podobne. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 11825g. _____
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
małym ogródkiem (wysoka su­
terena), na 2*/» pokoju z ku­
chnią. Warunki do omówienia. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 11900g.
Skromna, młoda panienka po­
szukuje samodzielnego pokoju. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 11824g.__
Inżynier z żoną (bezdzietni) 
poszukują pokoju pustego. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 11921g.
Pokój z kuchnią, stróżostwem, 
zamienię na podobne bez stró- 
żostwa. — Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11916g._______ _______
Pracująca szuka pokoju ume­
blowanego lub pustego. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­

czewskiego 3, dla 11910g.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką, samodzielne, na po­
dobne 3 lub 3’Zs-pokojowe. 
Poznań, Langiewicza 22, m. 9.

11903g
Dwie siostry studentki poszu­
kują pokoiu. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11904g.
Poszukuję zaraz suchego lo­
kalu na warsztat, do 50 m'. 
Poznań, telefon 35-40.

11821g
2 panienki pracujące, kultu­
ralne, najchętniej dojeżdżają­
ce, przyjmę na pokój. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 11893g.
Zamienię pokój z kuchnią, sa­
modzielne, na 2 pokoje z ku­
chnią, samodzielne. Poznań, 
Langiewicza 3, m. 9. 11895g
Pokoju umeblowanego poszu­
kuję zaraz. Oferty: Biuro 0- 
gtoszeń, Świerczewskiego 3, 
dlal 1932g._____________
Pokoju umeblowanego w śród­
mieściu poszukuję. Warunki 
od omówienia. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11933g.

Praca
Gosposię w średnim wieku 
przyjmę. Poznań, Ogrodowa 
11, m. 4, od godz. 18—20.
~____ ______  11880g
Krawcowej do domu poszuku­
ję. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 11874g.
Osoba dochodząca do dziecka 
rocznego potrzebna. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 11865g.
Pomoc domowa, z referencja­
mi, potrzebna. Poznań, Młyń- 
ska 3, m, 6._________ H843g
Gosposia samodzielna z goto­
waniem i do pomocy przy 3- 
miesięcznym dziecku na do­
brych warunkach potrzebna za­
raz do pracującego małżeń­
stwa. — Zgłoszenia: Poznań, 
Woźna 9, skład.
Czeladnik krawiecki (wynagro­
dzenie od sztuki) 1 uczeń za­
raz potrzebni. Poznań, Ogro­
dowa 4.______________11861g
Podejmg nauczanie angielskie­
go, niemieckiego, francuskie­
go, wychowanie, lekką pracę 
domową. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
12538gp.

WEZWANIE
Spółdzielnia Pracy Branży Skórzanej „Futro- 

Garba" w Poznaniu, ul. Chwaliszewo 58/59, wzy
wa wszystkie osoby, które oddały tejże Spółdziel­
ni skóry futerkowe do garbowania 1 farbowania 
przed dniem 1 grudnia 1952 r. i do dnia dzisiej­
szego ich nie odebrały, aby zgłosiły się po odbiór 
wyprawionych lub farbowanych skór w nieprze­
kraczalnym terminie do dnia 30 października 
1953 r.

W razie niezastosowania się właścicieli tychże 
skór do niniejszego wezwania, nie odebrane skó­
ry zostaną sprzedane w drodze licytacji lub prze­
jęte przez Spółdzielnię po cenach urzędowych 
na podstawie komisyjnego oszacowania.

Z uzyskanej ze sprzedaży sumy Spółdzielnia 
zaspokoi swoje roszczenia (wynagrodzenie za wy­
konaną usługę, koszty składowania za czas zwło­
ki w odbiorze, koszty manipulacyjne, ewtl. ko­
szty licytacji lub oszacowania, koszty ogłosze­
nia w prasie niniejszego wezwania), a pozo­
stałą kwotę złoży do depozytu sądowego w try­
bie dekretu z dnia 20 grudnia 1946 r, o postępo­
waniu dotyczącym złożenia przedmiotu świadcze­
nia do depozytu sądowego lub na przechowanie. 
Uwaga: w czwartki i sobcly skór nie wydajemy.

K1714

ZARZĄDZENIE
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Poznaniu 

w sprawie plakatowania afiszów i plakatów.
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Po­

znaniu, działając na podstawie uchwały nr 580 
Prezydium Rządu z dnia 9. VII 1952 r. w sprawi© 
druków przeznaczonych do publikacji przez pla- 
katowan e (Monitor Polski nr A-74, poz. 1183) —• 
ustaliło stałe miejsca plakatowania w mieście Po­
znaniu: Naklejanie względnie wywieszanie ja­
kichkolwiek afiszów, plakatów, ogłoszeń itp. 
tak przez osoby prywatne, jak i instytucje, zwią­
zki' czy stowarzyszenia, może się odbywać wy­
łącznie na miejscach ustalonych i to pod nastę­
pującymi warunkami:

a) za uprzedn.:m zezwoleniem Prezydum Miej­
skiej Rady Narodowej — Wydział Kultury,

b) tylko za pośrednictwem Spółdzielni Pracy 
Usługowej ,,Swit‘‘, ul. Kantaka 10 (tel. 93 33),

Naklejan‘e lub wywieszanie afiszów, plakatów 
i innych ogłoszeń w innych miejscach i niezgod­
nie z powyższymi warunkami będzie karane.

KI 793

Pracownicy poszukiwani
St. agronomów, st. zootechników, głównych księ­
gowych, kierowników gospodarstw, kierowników 
administracyjno-gospodarczych, planistów, zatru­
dni zaraz Okręgowy ZarrrjJ Państwowych Gospo­
darstw Rolnych w Słupsku, ul. Filmowa 3—4. — 
Warunki według Układu Zbiorowego Pracy i Pła­
cy w Rolnictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dz:ał 
Kadr i Szkolenia Zawodowego O. Z. P. G R. 
Słupsk KI 790
Głównego księgowego, księgowego, konty.lów, 
maszynistkę zatiudni natychm ast Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłopska" Witnica,' pow. 
Gorzów, woj. zielonogórskie. Uposażę' ie do omó­
wienia na miejscu. Zgłoszenia kierować do Sek­
cji Personalnej. Mieszkań e zapewnione 12355gp
Głównych księgowych do Spółdzielni Inwalidów 
w Pniewach i Krotoszynie poszukuje Wojewódz­
ki Związek Spółdzielni Inwalidów, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 88 (Gospoda Targowa — Pawilon 
27). Warunki płacy do omówienia. K1791
Radiotechników i radiomechaników poszukuje 
państwowe przedsiębiorstwo w Poznaniu. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K1795.
Wykwalifikowanych księgowych na stanowiska 
księgowych-rewidentów na wojevz. poznańskie 
przyjmie Centralny Zarząd Przemysłu Gastrono­
micznego w Warszawie. Oferty z życiorysem kie­
rować do Woj. Zarządu Przemysłu Gastronomicz­
nego w Poznaniu, ul Wrocławska 7. 11905g

SAMOCHODY GAZ-AA
remonty kapitalne /
szybko przeprowadza drogą wynrofry 

SPÓŁDZIELNIA PRACY MECHANIKÓW,
Włocławek, ul Dubois 37. KI707

Ogrodnik, posiadający własne 
okna inspektowe, poszukiwa­
ny. Ołerty: Biuro Ogłbszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 11875g.
Kobieta do sprzątania biura 
i prac domowych, z referen­
cjami potrzebna. Poznań, 0- 
grodowa 11, m. 3. 11927g
Pomoe -domowa szuka pracy 
zaraz. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
11920g.____
Ucznia krawieckiego przyjmę. 
Poznań, Fabryczna 1, m. 10. 
_________________  11907g
Gospodyni emerytka, uczciwa, 
szuka posady. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11891g._____ _
Czeladnik szewski na repara­
cje potrzebny. Poznań, Dą­
browskiego 80. 11713g

Nauka
Trzymiesięczna, koresponden 
cyjna, nowoczesna nauka księ­
gowości Łódź 1, skrytka 163
_________ ____ ____KI 666
Korospondencylniel Nowocze- 
sna księgowość, stenografia 
maszynopisanie angielski. 
Łódź, skrzynka 57 K 1658
Tańców ludowych, nowoczes­
nych, uczą Szczurkówna — 
Szczurek, Poznań, ai. Marcin­
kowskiego 2a. 11786g

Zgubiono kartę meldunkową, 
legitymację inwalidzką, do­
wód rejestracyjny sanioczodu 
nr H 48-050, prawo jazdy kat. 
Ula na nazwisko Henryk Bohn, 
Poznań, Szydłowska l!a.

11741g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Kornelia Stawic­
ka. l!755g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Stefan Mirau.

11780g
Zgubiono prawo jazdy i metry­
kę urodzenia na nazwisko 
Franciszek Bielak, zam. w 
Trzciance, Konopnickiej 31.

l?483gp
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Barbara Graba- 
rek, Gniezno. 12435p
Zgubiono , zaświadczenie na 
broń myśliwską nr 001854/ 
4925 na nazwisko Eugeniusz 
Cieślik, wydane przez WHBP 
Poznań. 12496p

Różne

Zguby

Zgubiona kartę meldunkową 
na nazwisko Feliks Grzesiak, 
Zakrzewo, pow. Poznań.

H732g

Wspólnika z kartą rzemieślni­
czą do dobrego interesu ga­
lanteryjnego przyjmę. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 11737g.

Wypożyczam porcelanę, szkło, 
na zabawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33. ll878g
Obelgę, rzuconą w lipcu br. 
w lokalu PZG „Centralna" na 
Marię Werblińską z Poznania 
odwołuję i przepraszam. Ze 
■ona Wojciechowska, Poznań, 
Iw. Józefa 5, m. 6. 11863g
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Ośrodek Szkolenia Motory 
sajyjnego Polskiego Związku 
■Motorowego — okręg poznań 
ski, organizuje we Wronkach 
kurs kierowców samochodo­
wych i motocyklowych. Na 
kurs przyjmuje się mężczyzn 
i komety od lat 16. Zapisy 
przyjmuje Prezydium MRN, 
ul. Ratuszowa.

W Nowej Wsi (pow. Szamo 
tuły) powstał nowy Dom 
Dziecka. Placówka ta znaj­
dująca się w dawniejszym 
pałacu obszarniczym przyjąć 
może 85 dzieci.

Obficie obrouziły grzyby w 
bieżącym roku w wielkopol­
skich lasach. W Chojnie nad 
Wartą, we Wronkach, Obrzyc 
ku, Czarnkowie, Drawskim 
Młynie, Wieleniu i w wielu 
innych miejscowościach Cen 
trala „Las“ zorganizowała 
punkty skupu grzybów, (jki)

Młodzież szkolna i poza­
szkolna z gromady Kruszewo, 
pow. Czarnków wybudowała 
systemem gospodarczym no­
wą i piękną salę kinową, któ 
ra służy często również i do 
innych imprez artystycz­
nych. Założony przez mło­
dzież Ludowy Zespół Sporto­
wy liczący ponad 30 osób, za 
liczą się do najsilniejszych i 
najlepiej wyposażonych w 
sprzęt w powiecie.

Realizując powzięte w lip- 
cu zobowiązania, młodzież z 
Kruszewa pomagała bardzo 
wydajnie w pracach żniw­
nych wT PGR Bronisławki, wy 
budowała tor przeszkód oraz 
założyła nowe koło LZS przy 
PGR Bronisławrki. (s)

PZGS i Gminne Spółdziel­
nie powiatu Gostyń zorgani­
zowały dwudniowy jarmark 
pożniwny. Bogato zaopatrzo­
ne stragany ciesźyły się o- 
gromnym powodzeniem.

-B-
W dniu 13 bm. odbył się w 

Szamocinie wielki jarmark 
na bydło i konie oraz produk 
ty rolne i przemysłowa.

Więcej uwagi
sprawom szkolenia

w „Sztucznym Włóknie"
w Gorzowie

Gorzowskie Zakłady Przemy­
słu Jedwabniczego „Sztuczne 
Włókno", mimo niewątpliwych 
osiągnięć w rytmiczności pracy,

odstawy zboża w powiecie kępińskimKt0 pójlz^ “eost^zieŹY
może ś powinien być wykonany w terminie

Ną odprawie przewodniczących prezydiów gminnych 1 
miejskich rad narodowych powiatu kępińskiego oraz 
przedstawicieli GS-ów, która odbyła się z udziałem pełno­
mocników Ministerstwa Skupu, a także szerokiego aktywu 
z powiatu, dokonano analizy wykonania odstawy zbóż w 
Pierwszej dekadzie sierpnia.

Mimo sprzyjających warunków wykonanie planu po- 
™!atu w dekady jest niskie i sięga tylko 12 procent.
Nieliczne zaledwie gminy zrealizowały plan od 16 do 18 
proc. Do najlepiej wywiązujących się z odstawy zboża 
gmin należą: Opatów, Doruchów i Laski. Większość jed­
nak gmin, a m. In. Podzamcze, Bralin, Kępno-Północ 1 
Kępno-Południe wykonała plan odstawy tylko od 8,2 do 10,5 proc.

Na naradzie wykazano wie­
le błędów i braków w pracy 
aktywu gromadzie'ego, gmin­
nego i powiatowego oraz nie­
których delegatów Minister­
stwa Skupu. Szkodliwe na­
stroje samouspokojenia. i 
brak pracy politycznej wśród 
chłopów sprawiły, że aktyw 
nie potrafił zmobilizować sze 
rokich rzesz pracującego 
chłopstwa do sprawnego i ter 
minowego wypełnienia obo­
wiązku wobec państwa. W.e- 
lu aktywistów gminnych i 
gromadzkich zalegając z od­
stawą, oddziały wuje złym 
przykładem na innych

odstaw. Przodują mało- i śred­
niorolni chłopi, którzy także w 
latach ubiegłych wykonali swe 
odstawy z nadwyżką. Należą do 
nich m. in.: Wiktor Ciemny z 
gromady Białcz, Jan Niedużak, 
wdowa — Aniela Steimer z Mo­
ście, St. Wesołowski z Lubiszy­
na i sołtys gromady Białczyk — 
Kazimierz Ciesielski. Między 
gminami rozwinęło się współza­
wodnictwo w odstawie zboża.

cIEIKOPOISKI

Nowi osadnicy
przybędą
do województwa 
zielonogórskiego

W roku bieżącym w wojewódz­
twie zielonogórskim osiedliło się 
ponad 400 rodzin z województw 
centralnych, a około 200 rodzin 
przybędzie na gospodarstwa rol­
ne w najbliższych dniach. O 
prócz tego prawie 300 gospo­
darstw rolnych od 6 do 10 ha 
jest gotowych do natychmiasto 
wego objęcia. Państwowe gospo­
darstwa rolne przygotowały 594 
mieszkania dla nowych pracow 
ników, w spółdzielniach produk 
cyjnych natomiast czekają na 
rolników 53 zabudowania.

Wszyscy przesiedleńcy korzy­
stają z bezpłatnego przejazdu.

(mf)

Pracujemy dla siebie. Od 
wydajności naszej pracy za­
leży tempo naszego wspania­
łego budownictwa 1 szybsze 
wykonanie zadań produkcyj­
nych.

Zdają sobie z tego sprawę 
coraz to szersze rzesze społe­
czeństwa wielkopolskiego, któ 
re samorzutnie przystępują 
do wykonywania różnych 
robót i budowy obiektów w 
ramach czynu społecznego.

I tak młodzież Zasadniczej 
Szkoły Metalowo - Elektrycz­
nej w Kaliszu wybudowała 
systemem gospodarczym ha 
lę montażową o powierzchni 
około 290 m2, a obecnie przy 
stąpiła do budowy drugiej 
identycznej hali oraz maga­
zynów. Na wyróżnienie zasłu­
guje tani, oprócz młodzieży, 
kierownik zakładu — Włerze- 
jewski, który potrafił zmobi­
lizować młodzież do przepro-

Świetlica w Kiekrzu zabita deskami
W powiecie tym nie zajęto 

do tej pory żadnego stanowi­
ska w stosunku do opornych, 
zalegających z odstawą. W 
gminie Bralin nie są nawet 
znane nazwiska zalegających 
za lipiec, gdyż gminna dele­
gatura Ministerstwa Skupu 
sama nie posiada uzupełnio­
nej dokumentacji!

Aktywiści gminni i gro­
madzcy zaniedbali niemal 
całkowicie pracę polityczną 
wśród chłopów. Nie zorgani­
zowano współzawodnictwa w 
gromadach, zaniechano popu 
laryzacji przodujących w od­
stawie chłopów * pokazywa­
nia opieszałych, nie podej­
mowano żadnych zobowiązań. 
Zaledwie jedna gmina Ooa- 
tów zorganizowała 3 zbioro­
we transporty zboża, a prze­
cież można było je zorgani­
zować w każdej gminie.

Przezwyciężając popełnione 
błędy i szkodliwe samouspo- 
kojenle, aktyw w powiecie 
kępińskim przez wzmożenie 
pracy politycznej wśród pra­
cujących chłopów powinien

mają poważne zaniedbania w przyczynić się do nadrobienia 
realizacji planów asortymento- ‘
wych. Główną przyczyną nie­
wykonywania planów w asorty­
mencie są niskie kwalifikacje 
poważnej części załogi Zakła­
dów „Sztucznego Włókna".

Kierownictwo zakładów, or­
ganizacja partyjna i rada zakła­
dowa powinny większa uwagę 
poświecić sprawom szkolcma za­
wodowego. (ik)

zaległości w odstawach, (zp) 
-W-

W. powiecie gorzowskim 
pierwsi do odstaw zboża przy­
stąpili spółdzielcy z Różanek. 
Ich śladem poszli m. in. spół­
dzielcy z Janczewa i Tarnowa.

Wielu spośród chłopów in­
dywidualnych wywiązało sie już 
w całości z tegorocznego planu

Czas skończyć z bumelandwem
Brakowało jeszcze 8 minut 

do zakończenia pracy pierw­
szej zmiany w Kaliskiej Fa­
bryce Pluszu i Aksamitu, a 
przy portierni, zebrał się już 
tłum robotników przygotowa­
nych do wyjścia.

Zjawisko to powtarza się 
systematycznie i tc przy ka­
żdej zmianie.

Rezultatem takiego bume- 
lanctwa pracowników jest 
nie wykorzystanie mocy pro­
dukcyjnej maszyn, zmniej­
szenie produkcji, wzrost ko­
sztów własnych. Chodzi tu 
bowiem nie tylko o kilka mi­
nut. W sumie w ciągu mie­
siąca maszyny nie są wyko­
rzystane przez tysiące go­
dzin, co oczywiście powoduje 
trudności w wykonaniu pla­
nu.

W ogóle w wielu zakładach 
przemysłu odzieżowego i skó­
rzanego województwa poznań 
skiego bumelanctwo szerzy 
się nagminnie. Można nawet 
powiedzieć, że padają tu re 
kordy bumelanctwa.

W Poznańskich Zakładach 
Wyrobów Rymarsk'ch nieob 
cnośc' w II kwartale stano­
wiły 10,77 proc, w stosunku 
do ogółu przepracowanych w 
tym okresie godzin! W Za 
kładach Przemysłu Odz‘eżo- 
wrego w Kaliszu — 9.81 proc. 
W Zakładach Przemysłu O- 
dzieżowego w Zba.szyniu stra­
cono na skutek nieobecności 
pracowników w II kwartale 
14.092 godzin!

A przecież w tym samym 
okresie czasu w wielu innych 
zakładach wypadki opuszcze­
nia pracy przez pracowmików 
należały wprost do rzadkości 
W takich np. Zakładach Gu- 
zikarskich w Gnieźnie, w U

kwartale absencja wynosiła 
zaledwie 0.049 proc., w Poz­
nańskich Zakładach Obuwia 
0.48 proc.

Te przodujące zakłady po­
winny być przykładem dla 
zakładów bijących niesław­
ne rekordy. Trzeba, aby w 
miejsce rekordów w bume- 
lanctwie padały rekordy w 
podnoszeniu produkcji, które 
przyczyniają się do ciągłego 
pomnażania sił wytwórczych, 
lepszego zaopatrzenia konsu­
mentów i do podnoszeń a ma 
terialnego dobrobytu mas 
pracujących. (L)

OBRAŻONA 
ELEKTROWNIA 

Ulicę Marii Konopnickiej 
w Ostrowie oświetla tylko 
jedna latarnia. Ściślej: o- 
świetlała. Dziś nie oświetla 
jej nic. Dlaczego? Bo kores­
pondent „GŁOSU" obraził 
ostrowską elektrownię', pisząc 
do swego pisma o niedosta­
tecznym oświetleniu tej uli­
cy, kióra — dodajmy — jest 
codzienną trasą robotników 
pobliskiej Fabryki Sklejek. 
Obrażona elektrownia, aby 
oduczyć korespondentów — 
wścibstwa, wyłączyła wymie­
nioną na początku latarnię i 
ul. Konopnicka tonie w ab­
solutnych ciemnościach. No, 
cóż? Dobrze, że nasz kores­
pondent nie napisał, iż zbyt 
słabo jest oświetlony cały O- 
strów. Bo wówczas obrażona 
elektrownia wyłączyłaby 
wszystkie latarnie w ccłym 
mieście! (b)

SPRAWA POMPKI 
W Gminnej Spółdzielni w

Łubowie, pow. Gniezno ze­
psuła się przed kilku miesią­
cami pompka od nafty. Chło­
pi miejscowi, nie mogąc z te­
go powodu otrzymać w tym 
sklepie nafty, niejednokrotnie 
zwracali się już z prośbą o 
naprawienie i uruchomienie 
pompki. Sprawa ta stata się 
szczególnie pilną w czasie 
żniw i omlotów, gdy rolnicy 
— przebywający do zmroku 
przy pracy na polu, nie mieli 
czasu na szukanie nafty w 
sąsiednich gminach. Nieste­
ty, Przeszkodek zadomowił 
się w sklepie GS w Łubowie 
i skutecznie przeciwdziała w 
uruchomieniu pompki. (fck)

ZA MAŁO
W barze mlecznym, miesz­

czącym się w Gnieźnie przy 
ul. Chrobrego, Przeszkodek 

! „zlizuje" z bułek masło oraz 
sery i wędliny. Stwierdzono 

j bowiem, że każda bułka, za­
miast przepisową ilością 1 dkg 
mesła. jest smarowana tylko 
0,5 dkg masła. Także o poło­
wę mniej niż. należy dodaje
się do bułki sera i wędlin.

(yk)

CO TO ZA BUTELKI?
Do rozlewni piwa w Wol­

sztynie wkradł się Brakary 
— Przeszkodek. Piwo dostar­
cza się W butelkach o tak 
słabym zamknięciu, że ulega 
ono zepsuciu i nie nadaje się 
do konsumeji. Na domiar 
złego, rozlewnia nie przyjmu 
je zwrotów zepsutego piwa, 
narażając przez to kierowni­
ków sklepów’ na koszta.

JAN BUDZYŃSKI 
korespondent „Głosu"

O Kiekrzu wiemy, że jest 
ulubionym miejscem sportu 
wodnego. W niedzielę i świę­
ta dzięki bardzo dogodnej ko 
munikacji kolejowej, nad 
pięknym jeziorem gromadzą 
się tłumy poznaniaków. Wie 
my dalej, że istnieje tam sa­
natorium dla dzieci, nato­
miast niewiele wiemy o życiu 
wewnętrznym tego osiedla, o 
jego pracy kulturalno-oświa­
towej, o jego spółdzielni pro 
aukcyjnej, która od 3 lat ist­
nieje i rozwija się pomyślnie.

Interesuje nas w tej chwi­
li sprawa miejscowej świe­
tlicy. Niedobrze się dzieje na 
tym odcinku życia w Kiekrzu. 
Ńa zapytanie, jak pracuje 
świetlica gromadzka, otrzy­
mamy odpowiedź: była jesz­
cze przed rokiem, ale jej nie 
ma. Dlaczego? I tu zaczyn?, 
się zawiła historia o tym, jak 
przed rokiem, pewnego dnia 
dla zrobienia komuś mieszka 
nia, przeniesiono sprzęty do

Dach przecieka. Dopiero 
przed kilku dniami po okre­
sie deszczu zjawili się robot­
nicy i dach naprawiają. Lecz 
o otwarciu świetlicy nic się 
nie mówi.

Czas najwyższy, aby świe­
tlicą zainteresował się Wy­
dział Kultury Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej w 
Poznaniu, świetlicę należy 
uruchomić jeszcze przed na­
dejściem jesieni, (fh)

GOM w Bledzewie 
o remonc e

maszyn rolniczych
Dostawy zboża w wojewódz 

twie zielonogórskim znacznie 
opóźnia zła praca niektórych 
Gminnych Ośrodków Maszy­
nowych. GOM w Bledzewie,

mowę z pokoju przy świetlicy Powiat Skwierzyna na przy-

Teatry
19POLSKI — godz.

.-Grzech"
NOWY — godz. 19.30

„Pani Dulska na roz­
drożu"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19 30 „Balik 
gospodarski"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 11 i 16.30 ..Zając 
Chwalipięta"

PAŃSTWOWY TEATR 
POLSKI W POZNA­
NIU:

Ciechocinek — „Osob­
liwe zdarzenie"

PAŃSTW. TEATR Z 
GNIEZNA:

Czerniejewo — ,,Dzień 
na prowincji"

Gniezno — „Komedia 
omyłek"

II ZESPÓŁ ESTRAD. 
„ARTOS-u" Z PO­
ZNANIA:

Skoki, now 'Wągrowiec
— „Wesołe spotka­
nie"

ZESPÓŁ ARTYST. 
,.ARTOS-u" Z PO­
ZNANIA:

Włocławek — „Żdzmb-
ko po naszemu"

wadzenia tak poważnych 
prac we własnym zakresie.

Podobnym sukcesem posz­
czycić się może młodzież Za­
sadniczej Szkoły Metalowo- 
Elektrycznej w Ostrowie, któ­
ra bez jakiejkolwiek pomocy 
finansowej powiększyła swój 
warsztat produkcyjny o 3 ha­
le, o łącznej powierzchni 660 
metrów kwadratowych. Ini­
cjatorem tej akcji był dyrek­
tor szkoły — Koźbiał oraz 
aktyw młodzieży ZMP.

Takie oto wyniki przyniósł 
m. in. czyn społeczny, w o- 
statnim okresie czasu tylko 
w dwóch szkołach. Warto
wspomnieć, że w roku ubie­
głym poświęcono na społecz­
ną akcję melioracyjną 
1.409.940 dniówek roboczych, 
o wartości ponad 36.478.000 
zl, w tym przeszło 247.000 
dniówek na renowację łąk 1 
kanałów.

Przykłady te odzwierciedla­
ją korzyści,, jakie mogłyby 
przynieść prowadzone w szer­
szym niż dotychczas zakre­
sie prace społeczne.

WKRONIKA
SIERPI

CZWARTEK

Krrysztoła
Bernarda

Słońce w.: 4.27
zach.: 18.51

Pogodnie lub dość pogod­
nie. Temperatura maksymal­
na + 25 st. C. Wiatry słabe, 
chwilami nieco silniejsze — 
przeważnie zachodnie i po­
łudniowo - zachodnie.

kład, dopiero w dniu 10 sier­
pnia dostarczył do gromady 
Osiecko motor elektryczny — 
i to bez rozrusznika. GOM 
ten nie usuwa również awa­
rii agregatów omłotowych w 
pozostałych gromadach gmi­
ny Bledzew. W rezultacie — 
chłopi tej gminy nie mogą 
wykonać bieżących planów 
dostaw zboża.

W gminie Górzyca — po­
wiatu słubickiego na 8 agre­
gatów omłotowych tamtejsze 
go GOM-u, uruchomiono za­
ledwie 3. Reszta stoi bezczyn 
nie, a chłopi nie mają czym 
młócić. Nic też dziwnego, że 
gmina Górzyca znajduje się 
na ostatnim miejscu w powie 
cie w realizacji skupu zboża.

W GOM-ie Trzebiechów 
w powiecie sułechowskim nie 
wyremontowano dotychczas 
4 młocarń i 2 motorów elek­
trycznych. Brak pewnych czę 

stawy rolnicze" Konkurs ma ś dQ maszyn ni jest dosta 
na celu — obok popularyzacji J

do świetlicy, zamknięto ją i 
zaryglowano. Od roku obszer 
na sala o powierzchni około 
40 m kwadr, stoi pusta. Okna 
są powybijane, wnętrze przed 
stawia obraz zaniedbania.

Weź udział 
w konkursie 
fotograficznym:
„Chłopi zwiedzają 
wystawy rolnicze”

W dniach od 20 bm. do 10 
września br. odbędą sie na tere­
nie całego kraju wystawy rolni­
cze. W związku z tym Związek 
Samopomocy Chłopskiej i Komi­
tet dla Spraw Turystyki organi­
zują konkurs fotograficzny pod 
hasłem: „Chłopi zwiedzają wy-

turystyki, zapoznanie chłopów z 
najnowszymi zdobyczami w za­
kresie kultury upraw i hodowli. 
Szczególnie jest wskazane foto 
grafowanie uczestników raidów 
kolarskich, przybywających z

tecznym usprawiedliwieniem 
— słusznie twierdzą chłopi. 
Mają oni też uzasadnione 
pretensje do POM-u w Kar- 
gowej, że nie zainteresował 
się remontami maszyn i nie

ośrodków wiejskich na wystawy 
i wykazanie ich masowości

Termin nadsyłania zdjęć o for 
macie 9 X 12 cm do ZSCh. w 
Warszawie — ul. Starynkiewi- 
cza nr 2 upływa z dniem 30 
września br. Za najlepsze pra­
ce przewidziane są nagrody w 
ilości 6 aparatów fotograficz- UI7 iollmnnlciP/*
nych „Altissa" i 50 albumów — vv
,-Piękno Polski Ludowej". (p)

pomócł GOM-owi w Trzebie­
chowie do pokonania trudno 
ści. (ik)

Rozwói pszczelarstwa

CO-GPZlbMiuy
ZESPÓŁ ARTYST. 

,.ARTOS-u" Z WAR­
SZAWY:

Ostrów — -.Serenada 
wieczorna"

Kina
APOLLO — g. 16,’ 18 

i 20 „Uwaga, pociąg 
nadchodzi" (chiński)

BAI.TYK - g. 14 30, 
16 30. 18.30 i 20 30 „Z 
dalekich miast, z od­
ległych wsi" (radź.)

, MUZA — g. 14, 16. 18 
i 20 „Pogromca ata-
mana" (radziecki)

RIALTO — g. 16, 1& 
i 20 ,-Zagubione me­
lodie" (austriacki)

LETNIE - g. 15. 17 
i 19 -.Antoni Iwano­
wi ez gniewa się" (ra­
dziecki)

PIAST - g 20„Chłop- 
cy na pozycji" (ko­
reański)

FOTOPLASTIKON —
g. 10—22 „Turcja"

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30. 7.55, 12.04, 
17. 18.45 (P), 21. 23.50.

Muzyka:
5.05. 6.15, 6.45. 6.50, 
7.20 — poranna. 12.15
— na swojską nutę, 
13 — koncert roz­
rywkowy, 13.40 — u- 
twory na gitarę. 14.10
— wiązanka z opery 
„Wesoła wdówka", 
14.50 — swojskie me­
lodie, 15 — .Balla­
da" fortepian, 16.05
— pieśni na dwie 
stroniczki. 16.20 (P)
— cygańskie roman­
se, 16.45 (P) — utwo­
ry klasyczne. 17.05 
(P) — rozrywkowa, 
17.45 (P) — taneczna, 
18.05 (P) — pieśni w

wykonaniu chóru 
męskiego „Arion",
18.20 (P) — utwory
skrzypcowe i wiolon­
czelowe, 20 — dla 
każdego coś miłego, 
21.36 — taneczni,
22.20 — z cyklu: — 
Symfonie Schuman­
na, 21.51 — operowa.

Audycje inne:
11.45 — głos mają 
kobiety. 12.45 — dla 
wsi, 14.25 — młode 
talenty przed mikro­
fonem, 15.10 — „Ich

• pierwszy start". 15.30
— dla dzieci, 16.30
(P) — opowiadanie
„Klucze", 17.35 (P)
— aktualny reportaż.
18.30 — odpowiedzi
fali 49, 19.10 — Po­
znaj piękno języka 
rosyjskiego. 19.30 — 
muzyka i aktualno­
ści. 22 — fragm.pow. 
„Colas Breugnon"

Sport:
19 (P) — audycja
sportowa. 21.26 —
wiadomości sporto­we.

Dla uzyskania jak najlepszych 
wyników w pszczelarstwie, po­
wstałą coraz to nowe ośrodki 
hodowli pszczół. W Wielkopol- 
sce istnieją takie ośrodki w 
Paczkowie koło Poznania (Sta­
cja Selekcyjna Hodowli Pszczół), 
Konarzewie (ob. Jan Bartko­
wiak), Żabiczynie, pow. Wągro­
wiec (ob Zenon Buszak). Biez- 
drowie, pow. Szamotuły (ob. Ze- 
firyn Chojan), Buku, pow. No­
wy Tomyśl (ob. Stanisław Ka­
bat). Wolsztynie (ob. Jadwiga 
Fabiżanka), Bielawach, powiat 
Września (ob. Mieczysław Ma­
ciejewski), Pile (ob. Konrad 
Narkiewicz) i Łamnicy, powiat 
Nowy Tomyśl (ob, Józef Szulc).

W podanych wyżej ośrodkach 
nabywać można matki pszczół 
oraz dobrze obsadzone roje, a 
także uzyskać wskazówki — jak 
prowadzić hodowlę pszczół.

(jki)
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Wszystkie siły
do walki ze stonką

W Rawiczu na naradzi© 
gminnych instruktorów do 
walki ze stonką, poddano a- 
nalizie przebieg akcji w po­
wiecie rawiokim. Najwięcej 
ognisk stonki znajduje się w 
gminach: Miejska Górka i 
Jutrosin. Narada wykazała, 
że społeczeństwo powiatu do­
cenia należycie walkę ze szko 
dnikiem naszych upraw z‘em 
niaczanych i b i erze w niej 
coraz szerszy udz'ał. Znacz­
nie polepszyła się działalność 
drużyn kontrolujących. W li­
kwidowaniu ognisk na wyróż­
nienie zasługuje gromada Go 
lina Wielka.

Aktywiści gromadzcy po­
trafią sprawnie organizować 
swre gromady do gruntow­
nych poszukiwań. Wymienić 
tu trzeba: B. Krukowskiego z 
Szymanowa, St. Staśkiewicza 
z Golejewa i J. Piątkowskiego 
z gromady Sowy, (wt)

*
11 bm. w powiecie kępiń­

skim zorganizowano masowe 
poszukiwanie stonki. W gmi­
nie Grabów, gdzie odkryto 
97 ognisk przygotowanie do 
akcji było szczególnie starań 
ne. W gromadzie Kaliszkowi- 
ce Kaliskie natomiast do po­
szukiwania stonki stawiło się 
bardzo mało osób. Przyczyn 
tego szukać należy w niedo­
statecznej pracy uświadamia­
jącej aktywu gromadzkiego.

(zp)

Lubuska
Wytwórnia Win
przygotowuje

nowy gatunek miodu
Lubuska Wytwórnia Win 

w Zielonej Górze produkuje 
now?y rodzaj miodu pitnego 
tzw. „trójniaka". Napój ten 
sporządza się według staro­
polskich przepisów przy uży­
ciu prawdziwego miodu pit­
nego i korzeni.

W ostatnim kwartale br. 
Lubuska Wytwórnia Win 
przystąpi do rozlewu „trój­
niaka". W tymże kwartale 
rozpocznie się również pro­
dukcję/miodu tzw. „dwójnia­
ka", który będzie różnić się 
od „trójniaka" większą za­
wartością alkoholu, (ik)


